
W ystaw a  M ick iew iczo w ska
dla muzeum w Nowogródku

Uroczysta akademia
w  Berlinie

w 6 rocznicę utworzenia
N iem ieck ie j Republiki 

D em o kra tyczn e j

Z okazji 6 rocmicv powstania NRD

BERLIN PAP. W czwar- sekretarz KC SED, wicepre. 
tek odbyła się w Berlinie mier NRD Ulbricht. Powi- 
ur oczy sta akademia, poświę- tał on serdecznie uczestni- 
cona 6 rocznicy utworzenia ków akademii, po czym u- 
Niemieckiej Republiki De- dzielił głosu premierowi 
mokra tycznej. W sali nie- NRD Grotewohlowi. Z ko- 
mieckiej Opery Państwowej lei zabrał głos szef radziec- 
zebrali się członkowie KC kieł delegacji rządowej M. 
SED, deputowani do Izby A. Susłow, a po nim wy- 
Ludowej i Izby Krajów głosili przemówienia powl- 
NRD, działacze Frontu Na- talne przewodniczący innych 
rodowego Niemiec Demo- delegacji zagranicznych. Na 
kratycznych. przedstawiciele zakończenie odbył się wielki 
stronnictw politycznych i koncert, 
organizacji masowych, przo 
downicy pracy, laureaci na­
grody państwowej, uczeni i 
artyści, przedstawiciele ber. 
lińskich mas pracujących, 
członkowie korpusu dyplo­
matycznego.

W  głębi świątecznie ude­
korowanej sali widnieje 
wielka tarcza, na której 
umieszczono hasło: Władza 
robotniczo-chłopska w Nie­
mieckiej Republice Demo­
kratycznej jest fundamen­
tem nowych, pokojowych i 
demokratycznych Niemiec.

Zebrani gorąco witają naj 
wybitniejszych działaczy 
NRD. jak również członków 
delegacji zagranicznych i 
gości z Niemiec zachodnich.
Miejsca w prezydium zaj­
mują: premier NRD Gro- 
tewohl, pierwszy sekretarz 
KC SED i wicepremier 
Ulbricht, pierwszy zastępca 
przewodniczącego Izby Ludo 
wej Mattern, wicepremierzy 
NRD Stoph, Buschke,
Scholz, Loch, ministrowie 
członkowie Biura Politycz­
nego KC SED. pierwszy se­
kretarz kierownictwa KPD 
Max Reimann oraz inni 
przedstawiciele soołeczeńst. 
wa z obu części Niemiec, jak 
również członkowie delegacji 
zagranicznych.

Burzliwymi oklaskami po­
witano delegację rządową 
ZSRR z M. A. Susłowem na 
czele. Serdeczne powitanie 
zgotowali także obecni in­
nym gościom zagranicznym, 
w tym delegatom PRL z pre 
zesem Rady Ministrów J- 
Cyrankiewiczem.

Na uroczystym posiedze­
niu obecny bvł prezydent 
NRD Wilhelm Pieck.

Akademie zagaił pierwszy

Jak już podawaliś-' 
my w Pałacu Pryma­
sowskim w Warsza-, 
wie odbyła się uroczy ( 
stość przekazania Wy- ( 
stawy Mickiewiczów-i 
skiej przeznaczonej1 
dla Muzeum Mickie­
wicza w Nowogródku.

Wystawę przeka­
zał minister kultury 
i sztuki Włodzimierz, 
Sokorski na ręce mi-< 
nistra kultury Biało- { 

ruskiej SRR — K i- ( 
sielowa.

Na zdjęciu: Zwie­
dzanie wystawy. Od i 
lewej: minister Wło­
dzimierz Sokorski i mi 
nister kultury BSRR ( 
— Kisielów.
CAF — fot. Z. Wdowiński

Uroczyste masówki
w  G d a ń s k u

W dniu wczorajszym z okazji 6 rocznicy powsta 
nia Niemieckiej Republiki Demokratycznej, w szere­
gu zakładów pracy i inst ytucji Wybrzeża odbyły 
się — zorganizowane z inicjatywy komitetów Fron 
tu Narodowego — uroczy stc masówki, na których 
uczestnicy zapoznali się z osiągnięciami naszych 
przyjaciół zza Odry. Przy tej okazji wysiano do nie- 
mieokich towarzyszy pracy listy i telegramy z serde. 
cznymi pozdrowieniami i życzeniami dalszych suk­
cesów w walce o pokój i zjednoczenie ich ojczyzny.

W Bonn opracowano
projekt ustawy

o obowiązkowej 
służbie wojskowej

BERLIN PAP. Według wia­
domości z Bonn rząd Adenau- 
era zamierza jeszcze w  bieżącym 
roku wprowadzić w Niemczech 
zachodnich obowiązkową służ­
bę wojskową. Bońskie minister 
stwo wojny opracowało już pro 
jekt ustawy o powszechnej służ­
bie wojskowej, określający ter­
min służby poborowych oraz dal 
sze szczegóły.

W  myśl projektu, obowiązko 
wi służby wojskowej podlegać 
mają wszyscy mężczyźni, którzy 
ukończyli 18 rok tycia i posiada 
]ą  obywatelstwo niemieckie.

Projekt przewiduje, że do woj 
tka mogą być również powoła­
ni obcokrajowcy oraz osoby nie 
posiadające żadnego obywatel­
stwa, jeżeli zamieszkują na tere 
nach objętych ustawą.

Ustawa dotyczy również ofl- 
erów 1 podoficerów b. Wchr-

ARTYSCI POLSCY — iewskiego, postanowiono wy 
ARTYSTOM NIEMIECKIM słać depeszę do Rady Miej-

Pracownicy Opery i Fil- fkiej w Rostocku> której
harmonii Bałtyckiej z uwa- fragmenty przytaczamy:
gą słuchali przemówienia dy ,”w  ‘lnl? ?- rocznicy powsta-7    U J  nl Niemieckiej Republiki De-
rektora opery, dr Zygmun- mokratycznej — w imieniu spo 
ta Latoszewskiego- łeczeństwa m. Gdańska, Miej-

-  Sztuka jest tym terenem, ski<d Narodowej i swoim
na którym podział Niemców wlasI>ym — Prezydium MRN 
praktycznie nie istnieje. Np. w przesyła najserdeczniejsze po- 
zespole Niemieckiej Opery Pań zdrowienia masom pracującym, 
stwowej grają aktorzy z ca- ?.adzle Miejskiej i Zarządowi 
łvrh Niemiec. MiRSta Ro sto cliii.łych Niemiec chcielibyśmy z Wami, drodzy

— Istnienie demokratycznego Towarzysze, nawiązać bliższą 
państwa niemieckiego i nasze współpracę, dążąc do wzajem- 
sąsiedztwo z NRD dużo zmie- no.) wymiany doświadczeń. W 
niły w historii stosunków po- -związku z tym byłoby nam nie- 
między obu naszymi narodami /miernie miło gościć przedsta* 
-  kierunku wzajemnej przyjaz wfcjeli Rańy Miejskiej i Zarzą-

i współpracy — powiedział waszego miasta w murachnl _________,. ......_____________
na zakończenie dr Latoszewski. naszego starego, przywróconego
— Przyświeca nam wspólny cel ponownie życiu Gdańska“.
— zapewnienie pokoju i bezple 
czeństwa w Europie i na ca­
łym świecie.

Słowa mówcy zostały przy 
jęte przez zebranych z ser­
decznym aplauzem. Na za­
kończenie masówki uchwało 
no wysłanie telegramu do 
zespołu Niemieckiej Opery 
Państwowej w Berlinie. Po 
dajemy tekst depeszy:

„Zgromadzone na uroczystym 
zebraniu z okazji rocznicy po 
wstania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — kierownic­
two, zespoły artystyczne i tecb 
niczne Państwowej Opery w 
Gdańsku, po zapoznaniu Ich 
przez dr Latoszcwskiego z od­
budową Niemieckiej Opery 
Państwowej w Berlinie 1 z wiel 
kimi osiągnięciami artystyczny­
mi tej pełnej chlubnych tra­
dycji instytucji, przesyłają dy­
rekcji I artystom oraz wszyst­
kim pracownikom Niemieckiej 
Opery Państwowej najserdecz­
niejsze życzenia wspaniałego 
rozwoju 1 najwyższych osiąg­
nięć artystycznych dla dobra 
życia kulturalnego Niemiec. W 
Waszej pięknej pracy, służącej 
pokojowi i przyjaźni między na 
rodami, towarzyszy Wam głę­
boka sympatia i uznanie arty­
stów i całego społeczeństwa poi 
skiego“.

GDAŃSK ZAPRASZA 
PRZEDSTAWICIELI 

ROSTOCKA

Licznie zebrali się na ma 
sówce pracownicy Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro 
dowej w Gdańslku. Po prze 
mówieniu przewodniczące­
go rady zakładowej WfCzap

Prolełariuste
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ę tGŁOS 
WVBRZEZSOrgan KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Nr 240 (2784) Gdańsk, sobota 8, niedziela 9 października 1955 r. CENA 20 GR

IN ŻYN IER O W IE i TE C H N IC Y
Gdańskiego Biura Projektów 
Budownictwa Przemysłowego
o d p o w ia d a ją  

na apel C R Z Z
nili się inżynierowie: B. Ho 
rodyński, B. Wciorka, Caliń 
ski, Lokocz, R. Micszkow- 
ski, Z. Małyszko. Dąbrow­
ska, Szwedowski i techni­
cy J. Gajos i J. Bogaczyk.

Będziemy mieli 
więcej ryby

Apel CRZZ wywołał ży- możliwości, analiza uprzed 
we poruszenie wśród pracow nio wyznaczonych termi- 
ników Gdańskiego Biura nów i wreszcie zapadło po 
Projektów Budownictwa stanowienie: plan produk- 
Przemysłowego. Rozpoczęło cyjny biura zostanie wyko- 
się kolektywne rozważanie nany do dnia 1. XII. 1955 r. . _ , ,

_________  Stanie się to możliwe na 7
skutek skrócenia terminów P ® ___ ^

Zobowiązaniem

iiiiiiiiiimini
Dla uczczenia 
# X-lecia

Światowej Federacji 
Związków Zawodowych

Licznie zebrali się wczo­
raj pracownicy Wojewódz­
kiego Biura Projektów na 
masówce poświęconej ¡0- 
leciu ŚFZZ. Załoga Biura 
wysłuchała referatu okolicz 
nościowego, przewodniczą­
cego rady zakładowej inż. 
Tymińskiego, po czym zwią 
zkowcy, zabierając głos z 
dumą mówili o olbrzymich 
osiągnięcach, jakimi może 
poszczycić się ruch związ­
kowy w swym 10-leciu.

— Podobnie, jak na apel 
CRZZ odpowiedzieliśmy zo 
bowiązaniami — mówiono 
w dyskusji — tak i dziś 10- 
lecie Światowej Federacji 
Zw. Zaw. pragniemy uczcić 
nowymi zobowiązaniami. 
M. in. inż. J. Kotecki pod­
jął się wykonania dwóch 
projektów przebudowy stry 
chów na mieszkania w cza 
sie 148 godzin. Zespół 
B-3/II zobowiązał się zwięk 
szyć wydajność pracy w 
IV kwartale o 20 proc. Po­
za tym wyłoniono jeszcze 
wiele innych, cennych zo­
bowiązań.

Zebrani na masówce 
związkowcy z Wojew. Biu­
ra Projektów postanowili 
'wysłać list do Światowej 
Federacji Zw. Zaw. z życzę 
niami dalszej owocnej pra­
cy.

złowie- 
ponad 

nasi ry-
opracowama projektów
przez poszczególne pracow ZZ' T k np' zalo° a tra- 
nie. I  tak: zespoły pracow­
ni TB-1 przyspieszą o 5

np. załoga
lera s/t „Pluton“ dołoży 
wysiłków, aby do końca te-

dni opracowanie projektu sezonu ŚIedzio
technologicznego, bazy Za
kładu Sieci w 
skrócą o 15 dni wykonanie 
projektu technicznego Ba­
zy Opole oraz przyspieszą 
dokumentację na projekt 
Ośrodka Kolonijnego ZBIM 
— co umożliwi rozpoczęcie 
budowy o 16 dni wcześniej.

Pracownia budowlana 
TB-2 zobowiązuje się opra­
cować projekt wstępny bu 
dynku administracyjnego 
z elementów całkowicie pre 
fabrykowanych, co pozwo­
li zaoszczędzić około 700 
m? drewna, zmniejszyć ilość 
robotników zatrudnionych 
przy wykonaniu budynku 
o 30 proc. i skrócić czas bu 
dowy o 40 proc.

Pracownia budowlana 
TB-3 wykona na 20 dni 
przed terminem projekt kon 
strukcyjny dla Inowrocław 
skich Żakładów Sodowych 
w Mątwach, i o 10 dni skro 
ci wykonanie projektu te- 
cliniczno-roboczego dla Ba 
zy Transportowej.

Również zespoły pracow 
ni sanitarnej i elektrycznej 
wybitnie skrócą terminy o- 
pracowania dokumentacji 
na szereg obiektów.

W podejmowaniu zobo­
wiązań szczególnie wyróż-

wego złowić dodatkowo 300 
Gdańsku ton r-Vby. Rybacy z s/t „Po 

_____ lux“ już poprzednio podję­
li zobowiązanie wykonania 
swych zadań rocznych do 
dnia 7. XI. br. Obecnie je­
szcze raz przeanalizowali 
swe możliwości i w wyniku 
postanowili skrócić ten ter 
min do 15. X. br. Również

(Dokończenie na str. 2)

Powiał
starogardzki

z w o ln io n y
od m ia re k  i o d s y p ó w
Dnia 5 bm.. powiat sta 

rogardzki, jako drugi na 
Wybrzeżu, po pow. kar­
tuskim, przekroczył . 90 
proc. wykonania roczne­
go planu dostaw zboża. 
Rolnicy tego powiatu, któ 
rzy w całości wykonali 
obowiązek dostaw, zwol­
nieni zostali z tym dniem 
od miarek i odsypów.

Który powiat będzie 
następny?

Plenum KW PZPR
W Gdańsku

W dniach 6 i 7 października br. obradowało Ple­
num Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczo­
nej Parti: Robotniczej w Gdańsku.

Z ramienia KC PZPR w obradach Plenum wziął 
udział minister PGR tow. Stanisław Radkiewicz.

Referat na temat projektu 5-letniego planu roz­
woju rolnictwa w województwie gdańskim wygłosił 
sekretarz KW PZPR tow. Jan Jaloszyński.

W d"‘J’ iisji n&d referatem zabrali głos tow. tow.: 
Feliks Rzepa — I sekretarz KP PZPR w Wejhero­
wie, Emilian Deklewa — I sekretarz KP PZPR w 
Kościerzynie, Ewa Krogul — kier. ref. opieki społ. 
MRN w Gdańsku, Jan Szczeblewski — sekretarz KW 
PZPR, Stanisław Grabowski — przewodn. spółdz. 
Torod. w Gnojewie, Ludwik Grycendier — kierown. 
wydzMu handlu KW PZPR, Eugeniusz Maciejewski
— z-ca przew Wojew. Żarz. Rolnictwa, Stefania 
Socha — kier wydz. propagandy KW PZPR. Stani­
sław Topielecki — dyr. POM Kwidzyn, Stanisław 
Sobczak — dyr. Zjedn, PGR Gdańsk. Jan Ossowski
— I sekr. KM PZPR w Gdańsku. Stanisław Słota
— przew. spółdz prod. Tolkmicko, Henryk Feder — 
przew. WKPG, Czesław Chmiel — przew. Prez. PRN 
w Lęborku, Tumiłowicz — przew, zespołu uprawy 
łąk w Karpinach, Izydor Kunat — sekretarz KW 
PZPR, Tadeusz Koczera — prezes WZGS, Hipolit Ka- 
mif ski — przew. Prez. PRN w Kwidzynie, Brunon 
Tuski — przew. Prez. PRN w Tczewie, Natalia Wzięt 
kowa — z-ca kier. wydz. org. KW  PZPR, Stanisław 
Radkiewicz — minister PGR i Szwonek — dyr. 
Zjedn. PGR Tczew.

Dyskusję podsumował I sekretarz KW  PZPR 
tow. Jan Trnsz.

Plenum zatwierdziło projekt 5-letniego planu 
rozwoju rolnictwa w woj. gdańskim i wytyczne dal­
szej pracy.

W związku z przejściem sekretarza KW PZPR 
tow. Zygmunta Szymańskiego na równorzędne stano­
wisko w Szczecinie, plenum wybrało na sekretarza 
KW PZPR tow. Henryka Wintera.

W Gdańsku odbyła sią
AKADEMIA

z okazji 11 rocznicy powstania 1
= Wczoraj w godzinach popołudniowych w świetli- 
= cy Gdańskich Technicznych Zakładów Naukowych 
i odbyła się uroczysta akademia z okazji 11 roczni- 
; cy powstania Milicji Obywatelskiej.

Odświętnie udekorowaną licjanci nie zapomnieli o ' ro 
salę GTZN zapełnili milicjan dżinach towarzyszy poległych 
ci — szeregowi, podoficero- na posterunku. Sieroty po 
wie i oficerowie, którzy poległych zostały hojnie cb- 
przybyli na tę uroczystość darzone cennymi upominkaw 
wraz z rodzinami. Akade- mi.
mla rozpoczęła się uczcze­
niem 1-minutowa ciszą pa. 
mięci poległych milicjantów 
w obronie władzy ludowej, 
mienia społecznego, porząd­
ku i bezpieczeństwa obywa­
teli PRL.

Następnie referat okolicz­
nościowy wygłosił tow. Ka­
lisz z Wojewódzkiej Komen 
dy MO w Gdańsku. Zobra. 
zował on dzieje Dowśtania 
pierwszych oddziałów MO 
— ich trudną 1 niebezpiecz­
ną walkę o zabezpieczenie 
zdobyczy mas pracujących.

Po referacie uczestnicy 
akademii wysłuchali rozkazu 
ministra spraw wewnętrz­
nych do szeregowych, pod­
oficerów i oficerów MO. 
Z kolei został odczytany roz 
kaz awansów, r^emiowań i 
odznaczeń przodujących 
funkcjonariuszy MO meda­
lami X-lecia Polski Ludo­
wej i krzyżami zasługi.

W dniu swego święta mi

Wielkie osiągnięcie
rybaków

99 â R K I i f

Jak informuje kierowni­
ctwo „Arki", załoga tego 
przedsiębiorstwa wykonała 
już pod względem wartościo 
wym roczny plan połowów 
(100,9 proc.). Sukces ten zo­
stał osiągnięty przede wszy­
stkim dzięki znacznemu prze 
kroczeniu planów połowo­
wych na Morzn Północnym. 
Arkowscy rybacy złowili 
2500 ton śledzia. Realizując 
zobowiązania podjele w od­
powiedzi na apel CRZZ, ry­
bacy arkowscy datą także 
do przedterminowego wyko 
nania rocznego planu poło­
wów por} względem ilościo. 
wym i asoriymentu.

ipoeopoooooooooeooooooóoooooooecooooooooooooooooooooc."

I Z pobytu inżynierów francuskichS N A  W Y B R Z E Ż U
<5

AMOLOT podchodzi 
do lądowania. Za- 5 
trzymuje się przed | 
dworcem lotniczym. § 

Do przybyłych na Wybrze- | 
że parlamentarzystów bel- | 
gijskich, którzy wysiadają g 
właśnie z samolotu, pod- | 
chodzą przedstawiciele władz = 

społeczeń- =

IM I l i l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l iinumni imi m mimmmm

g o ś c i l i ś m y
NA W Y B R Z E Ż U

parlamentarzystów Belgii
nas

wielu wydają się one bar­
dzo poważne. Ale zapew­
niam was, że są one małe 
w Dorównaniu z trudnościa­
mi, na jakie napotyka kla­
sa .robotnicza np. we Fran­
cji“ .

Goście zadają dużo Py­
tań, interesuje ich wiele 
spraw. Niektóre pytania po 
prostu zaskakują. Jeden i 
nich np. dziwi się, że Polska 

— W Belgii nie mamy o- nie tylko remontuje, ale

iiiiiiiimmimiiiiimiiiiiiiiii
miejscowych i 
stwa: zastępcy przewodni- 
czącego Prezydium WRN A.
Bigus i M. Gregorek, posło- czyliśmy rzeczy, które ---- -  -
wie Toczek i Teisseyre, _ra- zachwyciły, np. pietyzm, z kazjj oglądać waszych fil- buduje nowe stata,_ ktoś m 
prezentanci świata nauki i jakim -rekonstruujecie wa- mów — mówi dalej p. Ga- ny wyraża zdumienie, żi 
sztuki Wybrzeża. Goście o- sze stare budownictwo. Je- 
trzymują bukiety roz. nastę steśmy wdzięczni za zapro- 
Pu.ią powitania. szenie nas do Polski, to u-

Parlamentarzyści spędza tatwi nam nawiązanie bliż 
ją w Gdańsku zaledwie 1 szych wzajemnych 
dzień. Program zwiedzania ków, zbliży nasze 
Wybrzeża jest obmyślony w Powinniśmy organizować wię

lerne. — W ogóle nie przy­
pominam sobie, żeby po 
wojnie był u nas chociaż je 
den film z krajów demokra 

stosun- cji ludowej. A  ciekawiby- 
narody. libyśmy je zobaczyć tym bar 

dziej że, niestety, nie pro­

zę
nie potrzeba w Polsce prze 
pustek na przejazd z jedne­
go województwa do drugie­
go (a tak słyszeli w Belgii).

Słusznie więc przewodni, 
czący Prez. WRN J. Szeliga 
mógł stwierdzić wieczorem.VY y u r z e z a  j c a t  U U U I J  o w a j  W J. u w u u u a m j  U * » *  - - —  ■     , . ,  . . 1  < m u g i  w i u L L u i L m .

ten sposób, aby — pomimo cej obopólnych wizyt, w cza dukujemy własnych nono przemawiając do gości: „Zo
"... nr7pira7vwa długometrażowych. Dlacze- £......szczupłości czasu — zapo- sie których, wy przekazywa długometrażowy 

znać Belgów z naszymi naj- libyście nam swoje doświad go? Nie wytrzymujemy ko 
ciekawszymi obiektami i o- czenia, a my nasze. Np. 
siągnięciami, z naszą pracą, wszystkich nas porwał roz-
Goście zwiedzają więc Sta mach waszej odbudowy, Ale ______
rówkę, stocznię, port, oliw- nasi architekci stosują pew przewodniczący 
ską katedrę, stary Ratusz, ne metody konstrukcyjne, stWa przyjaźni Polsko 
Gdynię, których zdaje się, nie zna-

Trasa wiedzie najpierw cie. Znajomość ich przyda-

kurencji produkcji francus­
kiej czy amerykańskiej

Liberał Ernest Demuyter,

baczyliście prawdę 
szym kraju“ .

Oouszcza.iąc Gdańsk prze­
wodniczący delegacji sena­
tor Roger Motz mówi: „Dzię 

Towarzy- kujemy za wielką gościn-
SKn ~ D01 n nćr> — o o Iz ra ńeil i& n itnflCność. z jaką przyjęliście nas. 

gijskiej mówi _ szczerze. By}0 nam specjalnie miłe 
Przyznaję, że wiele próbie SDOtkać u wag ¿ziela, wyko

przez ulicę Długą. Gdy go- âbV się wam. A wy przy- mów, z którymi zetknąłem nane kiedyś przez artystów 
ście oglądają odbudowane ka wieźlibyście do Belgu »wo- gię u was> jes(; ¿ ia mnie nie- flamandzkich, zobaczyć ar- 
mieniczki, przeprowadzamy i3 sztukę. Ostatni konkurs zr0zumiałych, ale wzruszo- ehitekturę 
Hj-reito,,,!,.™«« x„i7ixrindv- chopinowski rozniósł waszą jestem wysiłkiem, jakibłyskawiczne wywiady. - , , , . . .

-  Co przeciętny Belg wie ^ ę j a k o  doskonałych pia
o Polsce? O ile orientuje sić
w problemach naszego kra 
ju? Niestety, bardzo malo

Podchodzi pan Galerne, se 
kretarz delegacji. — Chcie-

.... . , . B  miasta. tak
ny jestem wysiłkiem, jaki przvpominającą architek 
wkładacie w odbudowę kra tUrĘ Antwerpii. Widzieliśmy 
ju. Pobyt u was pomoże mi imponujący rozmach, z ja- 
w pracy nad pogłębieniem kim odbudowujecie Gdańsk, 
przyjaźnij między Polską i pracujecie nad podnie-

mówią: komunista René No- libyśmy zobaczyć polskie ar Belgią. Naprawdę pragnę, że sienjem waSzego. dobrobytu
^ U „ wovoHit nnP70 n I 1701 CIO . , » . 1___11____ rvi _

Grupo inżynierów francuskich, bawiąca w Polsce o 
8 na zaproszenie NOT, przed domem Stefensa na Sta-  ̂
S rym Mieście w Gdańsku. Ó
)<>oopo<>ę<>e<xkx>c<>ooooc<x><>ê <kx><>o<x>o<x>o<>o<><><x><xk>c<>oo<>o<y>

el i Joseph Bracops, członek tystyczne zespoły ludowe. W bv narody nasze izej 
KC Socjalistycznej Partii Belgii gościliśmy kiedyś ra- poznały.
Belgii- — Gazety piszą o dziecki zespól Mojsiejewa U 
was mało i często podają nas ten rodzaj sztuki jest 
niezawsze zgodne z prawdą prawie nieznany. Wiemy, że 
wiadomości. A szkoda: je- macie śliczne ludowe zespo-

się

— Obok osiągnięć, poka- 
zaTście nam i wasze kło­
poty — wtrącg Joseph Bra­
cops — np. sprawa zanpa-

steśmy w waszym kraju do- ły. Przyjedźcie z nimi. po- trzenia miast w pewne pro
pieTO drugi dzień, ale zoba- każcie je nam- dukty żywnościowe. Wam pokoju“.

materialnego i kultury. Dla 
takiej pracy potrzebny jest 
przede wszystkim pokój. I 
dlatego jestem przekonany, 
że tak naród polski, jak na­
ród belgijski, będą się za­
wsze starać o zachowanie

I. Madejska
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^ r s s s s g K - - - - - - -
la  marginesie dostaw broni

*S Łf ^ M  @  _  dzić, bowiem ich przyjęcie
jj gj igpMn BS9 ■MBk o p l i  ■■ sprowadzałoby się do pod-

I f iL iM A ^ i_ j r. lM ijEb P  H f l i  1H*B  porządkowania kraju amery
,jcs V » «  tfggj* kańskiemu paktowi blisko-

wschodniemu j do zdrady 
..Czytamy w prasie o poważnych wysiłkach kra- Arabów, walczących o wol- 

jow obozu pokoju zmierzających do rozwiązania pro- ność i niezawisłość.
.emu rozbrojenia, z dru giej zaś strony — jak do- W tej sytuacji rząd egip- 

wiedzieiiśmy^ się ostatnio — Czechosłowacja zamie- ski zwrócił się z prośbą o 
rza sprzedać broń Egipto wi. Uważamy, że jest tu sprzedaż broni do Czechor 
j..kas sprzeczność. Prosim y 0 wyjaśnienie tej nie- Słowacji. Z państwem tym 
zrozumiałej dla nas spra wy" — oto treść listu, ja- został już zawarty, jak wia- 
1 otrzymała ostatnio nasza redakcja. domo, układ w sprawie do-

Posiaram.y się wyjaśnić wątpliwości czytelnika. stawy broni, układ, który,
O ic  ł—o!« , , , . , ,  , , jak podkreśla Nasser, „nie i. ze kraje obozu po łych krajach); zobowiązanie i

.............................................................................................................................................. i...... ■iiiiiiiiiiiim iii.......

Na zabawie ludowej w Chorwacji (Jugosławia)

siy powaz,.y wkład w dz:e- jątkiem obrony przed agre- % Francia twierdząc że broń
brojenTa^^wiadez^hnT m  Sj-ą całk.ow ,ty-zakaz bro i'nabyta przez Egipt narusza b o.en.a świadczą najlepiej ni atomowej wodorowej i \ tak zwaną równowagę sił na
Cje ,y aTe niie c‘ vnv d prlaeHa;  rołd*?'16w b50n> ł Środkowym Wschodzie „ma
wsźvstl’ m * Zag!af y u ęhwi» - i !dy ‘ na celu wprowadzeni,
wszystkim przypomnieć na- redukcja sił zbrojnych a®-i błąd opinii światowei“ 
leży słynne propozycje ra- stanie « ------ -  -™ ' Diąb oplml swiatowe3 •

w

W Pszczynie 
i Gdańsku
p o w s t a ł y  już

p u n k t y  
repatriacyjne 
dla Polaków 
w ra c a ją c y c hdo kraju

WARSZAWA PAP. Zgodnie 
z uchwałą Prezydium Rządu 
•w sprawie opieki nad re­
emigrantami, utworzonych 
jest na terenie kraju kilka 
punktów repatriacyjnych. 
Punkty te pomyślane są ja­
ko miejsce chwilowego po­
bytu powracających z zagra­
nicy, do Czasu obrania przez 
nich miejsca stałego osiedle­
nia się lub wyjazdu do krew 
nych. Repatrianci mieć w 
nich będą zapewnione bez­
płatne mieszkanie i wyżywie­
nie.

wprowadzenie
„„.b łąd  opini:

dzieckie z 10 maja b r , proc" W n^oskW adz^ckie' Powstaje  pytanie: dlacze- ... . , p . raaz.ecKiej. g0 spr2edaz broni przez mo
p iw a c h  "również przewidują tez stworzenie i carstwa zachodnie (a prze-
sprawach również życzenia ssutecznego systemu kon-: cIqż gdvbv Egipt orzviał ich
^ m f  ZSRR n r ™  i Pi« bIegu ■ .elł ™ k f I  to doszłaby onawiemy ZSRR sprecyzował w zbrojnych, uniemożliwiają- <jn gv„tkuł — nie narusza

soby. ^mierrzaTace redu^ d §° naDai‘  tak zwanej równowagi sił. a
w d , W  Za propozycjami tymi r z ^ ° n S

2 lat. ustalenie górnego po- poszły również czyny — czeństwo konfliktów? 
zicmu liczebności sił zbrój- uchwała o redukcji liczeb- Odpowiadając na to pyta 
nych (najwyżej po 1-1.5 ności sił zbrojnych 0 ilość nie d S m y  do sedna
r ^ i n a ^ u i d ^ v  hA ' ZSa-n W°Jsk+ wycofaPycli z Austrii sprawy. A odpowiedź jest. 
V ?  ®  A n ^  T ^ F 110 K '° i postanowienie zmniejszenia prosta> Niektóre koła mo-

iso-Jnn ®ld ’ Franp11’ d.° 15 Rrudn,a br- liczebnoś- carstw zachodnich nie chcą, 
1-0—200 tys-.ecy w Pozosta. ci armii o 640 tys. ludzi. abv Eęipt zakupvwai broń

Podobne decyzje podjęły rów w krajach naszego obozu, 
nież państwa demokracji lu- albowiem zaoferowanie jej 
dowej. Polska. Bułgaria, Cze bez żadnych warunków ozna 
cb?a? j^aci a 1 in?e- cza, że państwa arabskie bę

Widzimy wiec jasno, że ta dą mogły swobodnie odrzu- 
poLtyka rozbrojeniowa stwa cić krępujące je warunki mo 
rza realne podstawy do roz. carstw zachodnich, dążących 
wiązania problemu rozbro. do ujęcia tych krajów w or- 
jenia, do utrudnienia, a na- bitę agresywnego paktu, 
wet uniemożliwienia agresji uzależnienia 'od polityki im 
na inne państwo. _ periaiizmu, Głosy z Syrii.
. 'to jednak oznacza, że Libanu, czy nawet Pakista- 
jesteśmy pacyfistami, czy w nu _  popierające decyzje 
ogóle przeciwni jesteśmy po Egiptu _  świadczą, że'ten 
siadaniu armii, a co za tyrn niepokój kół imDerialistycz- 
idzie broni przez państwa? nyCh jest głęboko uzasad 
Jasne, ze me. Nauka marksiz njony.
mu uczy, że dopóki istnieje Zreasumujmy krótko to. ćo 
państwo, musi istnieć row- zostało tu powiedziane. Jes- 
nież armia Chodzi tylko o teśmy za rozbrojeniem, do- 
to, by armie te służyły wy- kładamy i będziemy dokła. 
łącznie celom obronnym, a dać wszystkich sił. by do­
me agresywnym. _ _ prowadzić do realizacji słusz

I tu z kolei przejdziemy nych wniosków, zmierzają- 
do konkretnego wypadku cych do zapewnienia pokoju 
Egiptu, który wywołał taką j bezpieczeństwa w Europie 
burzę w zachodnich kołach i na *całvm świecie. Polity, 
rządowych i wątpliwości nie ka u  nie iest jednak by. 
których czytelników. najmniej sprzeczna z uzna-

Przypomnijmy pokrótce o niem. że każde państwo ma 
co chodzi. prawo do utrzymania artnii.

Od 1952 r. Egipt pertrak- koniecznej do obrony kraju 
tuje z państwami zachodni- (jeśli nie jest ono. jak np. 
mi — USA, Anglią i Frań- Niemcy, ograniczone w tej 
cją — w sprawie sprzedaży dziedzinie układami miądzy- 
mn broni, ponieważ potrze- narodowymi). I rząd Czecho 
buje 'jej dla zapewnienia bez Słowacji postąpił słusznie, 
pieczeństwa swego kraju, przyjmując propozycję Egip 
Jak oświadczył bowiem pre- tu sprzedaży broni temu kra 
mier Nasser, wywiad egipski jowi. Transakcja ta bowiem, 
jest w posiadaniu dwóch nie podważając dążeń Cze- 
obcych sprawozdań — bry- chosłowacji i innych państw 
tyjskiego i francuskiego — demokracji ludowej do real! 
wykazujących rozmiary za- zacji planu rozbrojenia, o 
chodniej pomocy wojskowej którym wspominaliśmy jest 
dla Izraela. Fakt istnienia wyrazem uznania słusznych 
tajnych dokumentów przy- praw Egiptu do posiadania 
znaje nawet — jak pisze armii, zdolnej do obrony swe 
agencja UP — brytyjskie go kraju, tym bardziej, że 
Ministerstwo Wojny, które nie łączy się ona z żadnymi 
.,w istocie potwierdziło wczo warunkami, ograniczającymi 
raj wieczorem (tj, 3 bm.) suwerenność Egiptu, a więc 
istnienie dokumentu... wspom zgodna jest z podstawowy, 
nianego przez premiera Nas- mi zasadami polityki mię- 
sera w jego niedzielnym dzynarodowej. którymi kie. 
przemówieniu. Ministerstwo rują się państwa obozu so. 
przyznało, że dokument pod cjalizmu.

íiiiiimiiiiiimiiiHiiiiiiiinmiiiimiiiiiiiiiiimiiimiiiiiitiiiimiiiiiimiiiimimuiiiiniimiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiimiiiiiimiiiiifiiMiMiii

Propozycje ZSRR, Anglii i Francji 
p o d s t a w ą  r o z m ó ww sprawie rozbrojenia 

Oświadcza ‘l ito

Jeden z takich punktów 
otwarty zostanie w najbliż­
szych dniach w Pszczynie, 
przy Jednej z głównych u!ic 
w gmachu dawnego hotelu. 
Gospodarz tego punktu. Pre­
zydium Woj. Rady Narodo­
wej w Stalińogrodzie, pod­
jął starania, aby powracają- 

do kraju zapewnić mo­
żliwie jak najlepsze warunki 
pobytu do czasu uzyskania 
przez nich pracy 1 własnego 
mieszkania.

Również w Gdańsku po­
wstaje punkt, w którym za­
trzymywać się będą reemi­
granci wracający do kraju 
drogą morską. Punkt ten mie 
ści się na Starym Mieście, w 
niedalekim sąsiedztwie zabyt 
kowego Dworu Artusa.

Przygotowano w' nim dla 
powracających przeszło 40 
pokoi, wyposażonych w łóż­
ka z kompletami bielizny po 
ścielowej, krzesła, stoliki, 
szafki nocne i szafy ubranio­
we. Każdy pokój posiada u- 
mywalnię, a niezależnie od 
tego, przygotowano łazienki 
z wannami lub prysznicami. 
Na miejscu znajduje się rów 
nież dobrze wyposażona ku­
chnia, pokój stołowy oraz bu 
fet. Cały parter kamieniczki 
zajmuje, obszerna świetlica 
oraz biblioteka wraz z czy­
telnią czasopism. Reemigran­
ci poza gazetami wychodzą­
cymi w kraju — znajdą tu 
także gazety zagraniczne o- 
raz książki. W dniach poby­
tu w punkcie repatriacyjnym 
jego kierownictwo organizo­
wać będzie dla przybyłych 
wiele rozrywek kulturalnych.

A- Górna

BELGRAD PAP. Prezy- Tlt0 — budzl kontakt nawiąza-
dent Federacyjnej Ludowej U flfa
Republiki Jugosławii Tito, nia tych problemów: propozy-
W związku Z 10-leciem pis- cja Eisenhowera w sprawie wy-
ma Narndna A rm iia“ udzie mjany informacji i fotografowa­nia „i\aroana .arm ija , uazie nia % powietrza obiektów woj-
llł wywiadu przedstawicie- skowych oraz kontrpropozycja 
lom tego dziennika. Bułganina. Kontrpropozycja Buł

- T , , , „ ganina jest — moim zdaniem
iSa temat problemu roz- _  całkowicie usprawiedliwiona, 

brojenia Tito powiedział: ponieważ absurdem byłoby ocze
-  Jest rzeczą zrozumiałą, te ku^ać, te ZSRR zgodzi się na 

według wszelkiego prawdopodo- Jednostronną wymianę informa- 
bieństwa nie można osiągnąć po c;lt . dokonywanie zdjęć lotni- 
rozumienia w sprawie rozbroję- czy,ch «ad swym terytorium, nie 
nia, dopóki nie zostaną rozwią- ma£*c możności • zapoznania się 
zane choćby w ogólnych żary- * bazami wojskowymi w kra­
sach te niezmiernie ' doniesie otaczających go.
problemy międzynarodowe, któ- kontrpropozycja
re są przyczyną zbrojeń. Jest ?SBR iest zupełnie logiczna, l 
to przede wszystkim kwestia ma on uzasadnione powody, 
niemiecka, następnie sprawa v wysuwać tę realną kontr- 
bezpieczeństwa europejskiego i P-opozycję.
inne tego rodzaju problemy. Wierzę, ze propozycja Eisen- 
Rozwiązanie problemu rozbro- Powera była szczera, wymaga 
jenia zależy od dalszych roko- ona Jednak dalszego wspólnego 
waó w tej sprawie między czte- rozpatrzenia. Główną rzeczą jest 
rema wielkimi mocarstwami. USA i ZSRR osiągnęły

. - , porozumienie w tej sprawie.
przy rozwiązy- chciałbym jeszcze raz podkre- 

wanfu tego problemu me można illći że ważne znaczenie ma 
z góry usta.ać — iz należy naj- kWestia, jakie sukcesy zostaną 
pierw rozwiązać to a potem osiągnięte na przyszłej konfe- 
mne zagadnienie. Należy roz- rencjl KeneWslile.i, jeśli chodzi 

Jh równolegle i w ten „ metod? , sp0EÓ’b rozwiązania
sposób można osiągnąć pewne tych problemów, które stanowią 

co do zasad, na groibę dla pokoju. Sądzę, iż 
n n f lS 1 w og6lB sprawę zakazu stosowania broni
opierać rozbrojenie. atomowej powinna rozwiązać

Tito zaznaczył, że podkomisja Organizacja Narodów Zjedno- 
rczbrojeniowa ONZ osiągnęła czonych.
Już pewne sukcesy, zwłaszcza

Podpisanie
o m o w y

o współpracy
służby zdrowia
Polski i m

WARSZAWA PAP. — W 
dniu 7 bm. nastąpiło w War 
seawie podpisanie umowy o 
współpracy służb zdrowia 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej i Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej.

Umowa ta przewiduje sze­
roka wymianę doświadczeń 
ze wszystkich dziedzin ochro 
ny zdrowia. Tak więc nau­
kowcy. lekarze-praktycy i 
średni personel medyczny 
systematycznie wyjeżdżać be 
dą do drugiego państwa, by 
tam bezpośrednio zapozna- 
wać się z praca placówek ba 
dawczych. uczelni, zakładów 
lecznictwa otwartego i zam­
kniętego.
. Nastąpi rozszerzenie wy. 

miany wszystkich publikacji 
z zakresu medycyny i farma 
cji wymiany wyników ba­
dań naukowych, rozszerzenie 
konsultacji 'w  sprawie pro­
gramów, metod szkolenia i 
doszkalania lekarzy

Trwnfq walki 
w  M a r o k u

PARYŻ PAP. Według do większości rządowej poza g»u- 
. , , llistami. Szereg polityków doma

mesien z Maroka francu- ga sie dymisji całeKo rządu.
skiego, w ciągu czwartku 
francuskie wojska pancerne 
i samoloty dzięki lepszej po 
godzie odzyskały Inicjatywę 
w operacjach na obszarze 
Riff i w górach Środkowe­
go Atlasu. Mimo to — Jak

Wokół kryzysu 
w łonie rzqdu 
francuskiego

PARYŻ PAP. Jak do- 
stwierdzaja oficerowie fran nosi agencja AFP, mi- 
euscy — sytuacja jest na- nistrem obrony narodo- 
dal płynna. Nie ustają za- wei Francji został mia- 

. . , nowanv generał Billotte. Do-
cete walki miedzy pow- tychczasoSwy minister Koe_
stancami a wojskami fran- nig ustąpił _ jak wiadomo
cuskimi. Po obu stronach — wraz z innymi ministra- 
Sy poważne straty w żabi- gaullistowskimi na żąda-

i „ „ „ „  .. nie Faure‘a, który wezwałtych i rannych, Do Maroka ich do ustąpieniai ponieważ
ściągane sy pośpiesznie dal nie popierali jego polityki w 
sze francuskie posiłki woj- sprawie Maroka. Jest to de­
skowe. W czwartek przed iYchczas pierwsza nominacja 
południem Francuzom uda- * *  *
to się przerwać pierścień p a r y ż  p a p . Agencja Fran- 
powstańczy wokół Aknoul
i Fizl-Ouzll na pograniczu kańsko-społecznej (b. gaulliści) 

, . , , . „  wezwała nowego ministra o-
Maroka hiszpańskiego. Do- brony narodowej, generała P.

wództwo francuskie przewi ^ U ch w a lą  "w^ej ^ r a w i e ^ -  
duje możliwość wznow ienia wzięta została przez grupę par- 

. , , , lamentarną 18 głosami przeciw
ofensywy powstańców. ko 5.

Jak wiadomo gen. Billotte zo- 
♦ jje *  stał w dniu 6 października mia­

nowany ministrem obrony.
PARYŻ PAP. Korespondent Ponadto grupa parlamentarna

,.Liberation“ donosi, że na

po przedstawieniu przez ZSRR 
propozycji z dnia 10 maja br., 
która w znacznej mierze zmniej 
szyła różnice między stanowiska 
mi Związku Radzieckiego 1 
państw zachodnich.

Niezwykle konstruktywne, 
szczegółowo 1 Jasno sformułowa 
ne propozycje radzieckie — po­
wiedział dalej Tito — stanowią 
wraz z propozycjami angielsko- 
francuskimi szeroką podstawę 
dla przeprowadzenia skutecz­
nych rozmów w sprawie roz­
brojenia między czterema wiel­
kimi mocarstwami. Sądzę, że 
ogólna sytuacja ukształtowała 
się w ten sposób, że obecnie 
w tej sprawie nie powstaną spe 
cjalne trudności. Istota rzeczy 
polega na tym, że sprawa ta 
ruszyła z martwego punktu. 
Szczególną nadzieję budzą pod 
tym względem rozmowy prze­
prowadzone na konferencji ge­
newskiej. Od przyszłej konfe­
rencji ministrów spraw zagra­
nicznych, która odbędzie się 
pod koniec tego miesiąca w Ge­
newie, zależy w dużym stopniu 
dalszy sukces w kierunku roz­
wiązania tego problemu.

Nowe nadzieje — powiedział

❖ ooooooooooooooooooooooo^ooooooooooooooooooooooooooo

P i ę k n o  C h i n  !

Z m a r ł a
Zofia Meisner

W piątek zmarła nagle zna 
na literatka Wybrzeża Zofia 
Meisner - Denis, autorka 
wielu książek i opowiadań, 
przeważnie o tematyce mor 
sklej. Mimo starszego wie­
ku i słabego zdrowia Zofia 
Meisner nie rezygnowała * 
wieczorów autorskich 1 wy­
jazdów na wieś z pogadan­
kami o literaturze. Ostatnią 
pracą Zofii Meisner była 
sztuka historyczna o przesz 
lości naszego Wybrzeża, któ 
ra nie doczekała sie jednak 
scenicznej realizacji. W 
zmarłej Oddział Gdański 
ZLP utracił dobrego kolegę 
i aktywnego działacza na po 
la upowszechnienia kultury.

nagłówkiem „Military Inte 
ligence Review“ krąży w ło 
nie armii brytyjskiej... a 
treść jego Jest tajna“. Doku t
menty te przedstawił zresztą £ 
premier Nasser zastępcy se- $ 
kretarza stanu USA George o 
Allenowi, który — zandepo- S 
kojony sprawą zakupu bro. x 
ni v/ „bloku komunistycz- § 
nym“ przyjechał do Kairu, g

W tej sytuacji zrozumiała g
staje się chęć zakupu broni o 
przez Egipt, chęć zlikwido- Z  
wania jednostronnego wyści Z  
gu zbrojeń, w  którym tylko g 
Izrael otrzymuje broń. A  g 
przecież równowaga sił jest g 
pierwszą gwarancją utrzy- g 
mania pokoju. Podkreślał to g 
silnie rząd egipski w sio- g 
wach Nassera, który oświad Z 
czyi. że armia, którą chce o 
stworzyć Egipt będzie ar- g 
mią „w celu obrony granic, g 
a nie w celach agresyw- g 
nych“. o

Jak ustosunkowały się do g 
tej sprawy mocarstwa za- o 
chodnie? 3

USA zażądały w zamian za Z  
dostawy broni przystąpienia g 
Egiptu do wojskowego agre g 
sywnego paktu turecko-ira- g 
ckiego. Francja postawiła g 
warunek niepopierania przez g 
Egipt walki wyzwoleńczej o 
narodów Afryki północnej. Z

Jakże więc nazwać stawia 3 Miasto Kweilin (prowincja Kwangsi) jest malow-
nie warunków przez mocar- g nlczo położone nad rzeką Liklang. W okresie władzy Z
stTA 3 zachodnie i uzależnia- g ludowej miasto rozbudowało się i jest obecnie piele- o
nie od ich przyjęcia sprze- g niejsz niż kiedykolwiek. pląK §
dazy broni — jeśli me In- g o
gerencją w wewnętrzne spra o zdjęciu: Widok północnej części miasta. Z pra- 3
wy niezawisłego narodu. Zro S wej — Wzgórze Papug. Fot. CAF Z
zumiałe, że na takie waran g
ki Egipt nie mógł się zgc- ooooooooooo^ooooooooooobeoceoooeoedoocooooooooooooooo

W yniki rozmów
między Faure‘ m a Adenauerem

PARYŻ PAP. W godzinach wieczornych 5 bm. za­
kończyły się w Luksemburgu rozmowy między pre­
mierem Francji Faure‘m a kanclerzem Niemieckiej 
Republiki Federalnej Adenauerem.

Komunikat końcowy o roz wie przyszłego plebiscytu, 
mowach  ̂zawiera ogólne który zadecydować ma o lo- 
stwierdzenia o „zbieżności sach Zagłębia Saary.
punktów widzenia" obu ______________________________
stron i o ich gotowości „kro 
czenia naprzód drogą współ­
pracy niemiecko - francus­
kiej w ramach Europy".

Jak zaznaczają komenta­
torzy dzienników paryskich, 
rozmowy luksemburskie nie 
spełniły tych nadziei, jakie 
wiązały z nimi francuskie 
koła rządzące. Francji nie 
udało się doprowadzić do 
ogłoszenia wspólnej deklara 
cji francusko . zachodnio- 
niemieckiej aprobującej bez­
warunkowo tzw. „statut eu­
ropejski" dla Saary i wzy­
wającej ludność Zagłębia 
Saary, by w czasie przyszłe 
go referendum głosowała za 
tym statutem. Zdaniem wie­
lu komentatorów, połowicz­
ne sformułowania zawarte 
w komunikacie końcowym 
są odzwierciedleniem skom­
plikowanej sytuacji delega- 
cji NRF,  ̂ która związana 
jest obietnicą kanclerza Ade 
nauera, iż współdziałać be- 
dzie na rzecz zatwierdzenia 
,.statutu europejskiego“ (prze 
widzianego układami parys­
kimi), z drugiej strony jed­
nak zmuszona była liczyć się 
z negatywnym stosunkiem 
do tego statutu wpływowych 
kól w Niemczech zachod­
nich i popierających je 
warstw ludności Saary.

Komunikat końcowy stwier 
dza, że „szczegóły po jego 
przyjęciu muszą byó jeszcze 
sprecyzowane po uzgodnie­
niu % ludnością Saary" i że 
powinny one „gwarantować 
obronę materialnych i du­
chowych Interesów ludności".

*  *  *
BERLIN PAP. Jak dono-' 

szą z Bonn, kanclerz federal 
ny Adenauer zwołał w czwar 
tek gabinet zachodnio-nie- 
miecki, by złożyć sprawozda 
nie z przebiegu rozmów od-

tzw. akcji republikańsko-spo-
..__ „  , łecznej postanowiła 14 glosami
dworcu w Tulle uformował się przeciwko 5 przy 2 wstrzymują- 
pociąg mający przewieźć w kle cych się od głosu usunąć z par- 
runku Marsylii dla odtranspor tu ministra do spraw Maroka 
towania do Afryki północnej 1 Tunlsu Pierre Ju)y- 
650 żołnierzy. Odjazd pociągu *  *  *
uległ Jednak zwłoce, ponieważ PARYŻ PAP. Na czwart-. 
żołnierze odmawiali wejścia do kowym posiedzeniu gabinet 
wagonów udali sie do sąsied- francuski upoważnił premie 
nich kawiarń, aby zawiadomić ra Faure‘a do postawienia TO 
telefonicznie rodziny. Ostatecz- tum zaufania podczas dęba 
nie uzbrojone patrole zmusiły ty nad polityka rządu w 
ich do zajęcia miejsca w wa- _ Afryce północnej, 
gonach.

Nastroje 
w Paryżu

PARYŻ PAP. o nastrojach, 
w jakich obraduje obecnie par 
lament francuski, świadczą m. 
in. głosy prasy paryskiej z dn. 
e października.

„Zamieszanie w Paryżu do­
szło do szczytu. Grozi wybuch 
kryzysu rządowego w jak naj­
gorszych warunkach“ — pisze 
np. „Franc Tireur“.

„Combat" określa obecną sy 
tuac.ie rządu w słowach: „Kzą‘d 
jest wózkiem pogrążonym do 
pciowy w piasku i pchanym w 
różnych kierunkach — w ten 
sposób, że rozpada sie stojąc 
na miejscu. W tych warun­
kach Zgromadzenie Narodowe 
nie może Już pozostawać w nie­
pewności. Skoro wznowiło obra 
dy — powinno bez zwłoki za­
decydować, czy rząd cieszy sie 
Jego zaufaniem“.

Również „Figaro" dochodzi 
do wniosku, że „zamieszanie w 
umysłach doszło do punktu 
kulminacyjnego“.

Sądząc z wypowiedzi wielu 
obserwatorów, głębokie rozbież 
ności 1 niezadowolenie * poli­
tyki rządu panują również w 
Innych grupach dotychczasowej

W  odpowiedzi
n a  apel C R Z Z

(Dokończenie ze str. 1)
młoda załoga trawlera „Re tylko pracownicy ampuł- 
galica“ wniosła poprawkę kowni „B“ z I  zmiany podję 
do swego poprzedniego zo- li zobowiązania i to niezu- 
bowiązania: skracając ter- pełnie właściwie. Bo jak 
min o 15 dni, postanawia np. należy ocenić zobowiążą 
wjrkonać roczne zadania nie tej treści: „Pracowni- 
do 20 X. br. cy I  zmiany zobowiązali

Wiele cennych zo-bowią- 53*“ wypuścić braku
zań podjęły brygady prze- uzyz troska o jak najwyż- 
ładunkowe na statkach-ha- • l akosc leków nie jest 
zach. Tak np. brygada im. i.C,h £odzlęnnym obowiąz- 
Matrosowa na „Morskiej ,vlem? Albo. „Pracownicy 
Woli“ zobowiązała się prze- umysłowi zobowiązali s;ę 
ładować średnio 160 beczek 'ormować i kieic kartony, 
na godzinę. oraz Pnaełka"

O 20 beczek na godzinę dwa przykłady, przy
zwiększy tempo przeladun całkowitym milczeniu pra- 
ku młodzieżowa brygada im. cewników innych wydzia- 
20 Lipca na „Chopinie". Za świadczą o tym, że ra
łega maszynowa zobowiążą d? zakładowa Starcgardz- 
ia się wykonać m. in. średni k‘ch Zakładów Farmaceu 
remont pompy węglarko- tycznych całkowicie zlek- 
wej i cyrkulacyjnej, przez ceważyła apel CRZZ, nie 
co zaoszczędzi w sumie 250 Przeprowadziła wśród za­

łogi żadnej pracy uświada 
miającej, nie wskazała ce­
lów. którym współzawodnic

roboczogodzin.

Na co czeka  
Rada Z a k ła d o w a  

S tarogardzk ich  
Z a k ła d ó w  

Farm aceutycznych

two ma służyć.
Towarzysze z rady zakła 

dowej i Komitetu Zakła­
dowego Starogardzkich Za­
kładów Farmaceutycznych 
— nie zwlekajcie ani chwi­
li! Naprawcie dotychcza- 

. , . . , , sowę błędy. W  momencie,
W jednym z największych gdy cały kraj mobilizuje si 

zakładów przemysłowych ły do skutecznej walki o wy 
w Starogardzie, w Zakla- konanie z honorem zadań 
dach Farmaceutycznych — Planu 6-letniego i zapewnie
pisze nasz korespondent Spi nie pomyślnego startu do

- . , £arski sprawa odpowie- Pięciolatki — nie może w
bytych z premierem Francji dzi na apel CRZZ wygląda tej walce zabraknąć nikogo 
Edgarem ^Faure‘m .w spra- I niepokojąco. Do tej pory z nas. (K>

miiiiiiiiiiinim
Trwały pokój

i szczerą przyjaźń 
ślubowali sobie

we Florencji
burmistrzowie

wszystkich stolic
RZYM PAP. Dnia 5 bm. 

zakończyły się we Florencji 
obrady zjazdu burmistrzów 
stolic 37 krajów.

Na ostatnim posiedzeniu 
burmistrzowie uchwalili re­
zolucję (tekst rezolucji po­
daliśmy wczoraj), która przy 
jęta zastała jednomyślnie.

Burmistrz Florencji L® 
Pira zakomunikował, że re­
zolucja ta przekazana zo­
stanie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, szefom rzą­
dów państw należących do 
ONZ, ministrom spraw za­
granicznych czterech mo­
carstw oraz burmistrzom 
wszystkich stolic świata.

Następnie uczestnicyr zjaz­
du zaaprobowali propozycję 
przewodniczącego Rady Miej 
skiej Bukaresztu Balana w 
sprawie wystosowania do 
ONZ orędzia wyrażającego dą 
żenie do pokoju uczestników 
zjazdu burmistrzów we 
Florencji.

Pragnąc gorąco — głosi 
orędzie — aby na całym 
świecie zapanował długo­
trwały pokój, prosimy Zgro­
madzenie Ogólne NZ w imic 
niu milionów obywateli na­
szych stolic, by z jeszcze 
większą energią dążyło do 
jak najszybszego osiągnięcia 
pozytywnych rezultatów w 
dziedzinie zakazu broni ato­
mowej, redukcji zbrojeń i w 
tworzeniu systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego dla 
wszystkich krajów europej 
skich i całego świata na za­
sadach poszanowania nieza­
wisłości i suwerenności 
wszystkich narodów.

Następnie wszyscy bur­
mistrzowie. którzy brali u- 
dział w zjeździe (z wyjąt­
kiem burmistrza miasta 
Wichita — Stany Zjedno­
czone, którego nie było na 
posiedzeniu), podpisali nastę 
pujący dokument: Burmi­
strzowie wszystkich stolic, 
zebrani we Florencji, ślu­
bują sobie trwały pokój i 
szczera przyjaźń.

Przewodniczący Rady Miej 
skiej  ̂Londynu podziękował 
burmistrzowi Florencji La 
Pira, w imieniu wszystkich 
uczestników ziazdu, za jego 
szlachetna inicjatywę na 
rzecz pokoju i za serdeczne 
Przyjęcie zgotowane goś­
ciom przez organizacje i lud 
ność Florencji.
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W dniu 4 bm. odbyła sie dlaczego nie jest do zajęć 
w Gdańsku wojewódzka na należycie przygotowany, 
rada wykładowców szkole- Te wszystkie stojące przed 
nia partyjnego w której wykładowcami zadania wy- 
wzięli udział przodujący wy P 3^3^  0(3 m(p  ,dużo zapa~ 
kładowcy z zakładów prze- do pracy, dużo uporu w 
myślowych, PGR, spółdzielni należytym przygotowywaniu 
produkcyjnych i gromad. s1̂  do szkolenia, w stałym

Na naradę przybyli: se- ^zszerzamu swych wiado- 
kretarz KW PZPR tow. moścI-
Szczebiewski i kierownik Więcej dyskusji na szko. 
wydziału propagandy KW leniu — oto jeden z glów- 

Stefania Socha. nych wniosków z narady
Referat omawiający do- , , . , .

tych czasowe doświadczenia wykładowców. Wykładowca 
szkolenia partyjnego w na- powinien umiejętnie kiero- 
szym województwie w świe. wać dyskusją, nie unikając 
tle instrukcji KC i przemó- żadnych „drażliwych“ tema- 
wienia sekretarza KC PZPR ., . , , . . ,
tow. J. Morawskiego na tów- nle Pozostawiając zad. 
inauguracji nowego roku ne3 wątpliwości słuchacza 
szkolenia partyjnego wygło. bez odpowiedzi, 
sił tow. Szczebiewski. Dużo również uwagi po-

. S\ , r s s .  • »< «“  - » ■ » «
kich wystąpieniach wykła- instancji partyjnych dla wy- 
dowców dominowała troska kładowców. Wysuwano słusz
0 to, a,by podnieść szkole- ny postulat, że kontrola

■ » '* > «  W  r t.
piej poznali i zrozumieli po sza niż dotychczas i bardziej 
lityką partii, aby szkolenie instrukcyjna. Towarzysze 
dawało odpowiedź na nurtu przeprowadzający kontrole 
jące ludzi problemy, aby ___ „„
uczyło samodzielnel pracy. mus7ą dob,rz? ma4.omaiw a - 
eamodzielnego myślenia. n6 na szkoleniu tematykę.

Z wypowiedzi towarzyszy Dlatego konieczny jest ich 
wynikało, iż zdają sobie spra udział w  seminariach dla 
wę z tego, że szkolenie par- wykładowc6w. 
tyjne powinno w poważnym , ,
stopniu wpływać na morał- Wykładowcy muszą utrzy 
ną postawę członków partii mywać stałą więź z sekreta-
1 wszystkich uczestników rzami p o p , aktywem par-
szkolenia oraz Pomagać w  t ] administracją, aby
świadomym wypełnianiu za , , .
dań produkcyjnych. w ten sposób zapoznawać się

Metoda wyjaśniania.. prze- z aktualnymi problemami ży 
konywania i wychowywania cia zakładu. Sekretarze POP 
jest podstawowa w naszej zaś winnl ^  , uwagi
pracy partyjnej i tylko ta- . , ,
ką metodę należy stosować zwracać na to, aby wykła- 
również w  szkoleniu. Jeśli dowcy nie byli obciążani do 
każdy słuchacz — mówił w datkowymi funkcjami i po­
toku narady sekretarz KW  ma« a£ }m w podnoszeniu
tow. Szczebiewski — będzie „  . ., ___
odczuwał wewnętrzną potrze poziomu ideologicznego.
be udziału w  szkoleniu, jeśli *
będzie szedł na zajęcia z Narada wykazała, ze na­
myślą, że coś nowego się na leży nadal kontynuować dys 
nich dowie, jeśli odczuje, że kusję nacj problemem po-
szkolenie pomoże mu w je- . , __, , . .
go pracy, wyjaśni jego wąt- tepszema poziomu szkoleni •
pliwości i nurtujące go za- Chodzi bowiem o to, aby 
gadnierua — wówczas szko- usunąć całkowicie ze szko-. 
ê£ie spełni swoje zadanie. jerlia partyjnego szablon i

cydowanie poprawić jakość »nnalizm . aby treść i me- 
szfcolenia. bardziej związać tody szkolenia stale wzbo. 
je z żydem. Dlatego też 6ze gacać, aby szerzej wymie- 
roka ■wymiana doświadczeń niall0 doświadczenia w pra- 
*  pracy szkoleniowej ma s2koleniowei 
pierwszorzędne znaczenie. y szKoie W€j-

Wielu dyskutantów słusz- w
nie podkreślało, że nie moż y " " " " » » " » " '......
na dać recepty na prowa- | 
dzenie szkolenia, że uwzględ | 
niać trzeba specyfikę zakła I 
du pracy, poziom i zaintere- i 
sowąnia słuchaczy. Wyniki | 
szkolenia zależeć będą od | 
tego, w jakim stopniu cały = 
aktyw partyjny będzie czuł § 
się odpowiedzialny za jego =

Drogi rozwoju przemysłu terenowego (3)

I Ö J Ä I T W A  ZALEŻY OB KAS
Gdy rozmawia się z towarzyszami z przemysłu tereno­

wego, gdy dyskutuje się z nimi sprawę ich zadań i czę­
stokroć zaprzepaszczonych możliwości, wyliczają oni zazwy­
czaj długą listę trudności obiektywnych. „Robilibyśmy i to, 
i tamto, i owo — powiadają, — ale nie mamy przecież ani 
surowca, ani maszyn. Więc jak?“

my nadmiar, na cienkie od 
0,5—3 mm. Uzyskanie bla­
chy cienkiej pozwoliłoby na 
znaczne rozszerzenie asorty­
mentu wyrobów powszechne 

W związku z tym, omawią Sprawa ta została uwzględ go użytku, 
jąc wielkie i bez wątpienia niona w wytycznych rozwo- uzuSeiniai.ceT^aJy
trudne zadania oczekujące ju przemysłu terenowego, ^owcowej w oparciu o mat/- 
przemysł terenowy w pla- W  przemyśle chemicznym riał odpadowy dia terenowego 
nie 5-letnim, warto poświę- zostanie uruchomiona nowa przemysłu drzewnego. Przy tar­
cic więcej uwagi temu właś- gałąź produkcji, oparta głów f* p^yrftoia^skich1‘ i ora­
nie problemowi. Czy rze- nie na przerobie odpadów traina suszarnia. Także spót- 
czywiście nie ma surowców, rybnych i produktów «bocz dzielczość powinna pomyśleć o 
czy rzeczywiście sprawa par nych oraz wodorostów. z ¡Jych^brak"^'“ obrani”  w’ąskim 
ku maszynowego nastręcza których można wytwarzać gardłem produkcji i pośrednią 
trudności nie do przełama- żelatyn© techniczną, a tak- przyczyną niskiej jakości mebli, 
nia? że wicie innych artykułów ^ 1lce% X e T  prz^a-

codziennego użytku i zaopa Walni umownych elementów, 
trzeniowych dla przemysłu np. do produkcji mebli, co mo-
i rybołówstwa morskiego. ^Sre.^datną^zc^dnoś^m a 

Z surowców miejscowych tertału i pełniejsze wykorzysta- 
i odpadowych iak glina, nie maszyn, które w poszczegól- l oapdauwycn. jd«. , ; nych zakładach są tylko okre-
zwir, trociny, wióry, zuzel i sowo czynne dla poszczególnych 
inne można produkować pre taz obróbki, 
fabrykaty budowlane, prze­
znaczone m. in. dla budów- C H O C IA Ż  FU ND U SZE  
nictwa indywidualnego. Pro S Ą  O G R AN IC ZO N E ...

BAZA SUROWCOWA —
ISTN IE JE

Zacznijmy od bazy surow 
cowej. Trzeba to stwierdzić 
od razu — baza ta istnieje.
Aby do niej sięgnąć trzeba 
jednak zerwać z łatwizną.
I taką drogę nakreśla wstęp

nwz?osCt3ekprodikcji' przemysłu Jekt wstępny planu zakłada 
terenowego w  planie 5-letnim także wzrost produkcji ce- y j  związku z zaplanowa-

gły PaloneJ o 84 m iliony nym wzrostem  produkcji 
A wiadomo,‘poza "ym  ?e pny- sztok i innych w y ro bó w  ce- przem ysłu terenowego ko- 
dział surowców zagwarantowany ramicznych. nieczna jest, oprócz rozbu -
jest tylko na asortymenty pla- W  planie 5-letnim musi Dyć istniejących budowa
nowane centralnie. Jak więc bę- położony większy nacisk na wy ao w J istniejąc cn, o a 
dzie z produkcją planowaną korzystanie trzciny, wikliny i nowych zakładów . - Jednak  
terenowo? Otóż będzie to żale- rogożyny, gdyż istniejące czte- ogólny lim it inwestycyjny W 
żało głównie od pełnego wyko- ry spółdzielnie wikliniarskie — p ianie 5_letnim chociaż w y  
rzystanla mielscowych rezerw to stanowczo za mało w sto- ' , .,
surowcowych, zwłaszcza pocho- sunku do możliwości produkcji soki, wystarczy tylko na po 
dzenia morskiego i odpadów. 1 zbytu, zwłaszcza wobec ko- krycie najpiln iejszych pO-

,, nlecznoścl rozszerzenia ubogie- trzebi A  zatem funduszami 
-  go dotąd asortymentu. Czas juz .

.. _ ,  | s poważnie pomyśleć o zakładaniu trzeba oszczędnie i mądrze
= IV I/ n m a )  I  Własnych plantacji wikliny, za- gospodarować, aby uzyskać

¡ \ 1 0 p 0 T  = początkowanym w' br. przez jak największe efekty eko-
. . 1  stS5eWzlelnię "8 Marca" w Sztu'  nomiczne.

i 7  m f ^ Ż C ^ y z n n m i  = Lepszego wykorzystania wy- jakie tu sa możliwości? Weż- 
5 11 ‘ ' t ;  magają pokłady kredy, wystę- my chociażby sprawę wykorzy-
z _  . , | pujące w powiecie kościerskim stanja nieczynnych obiektów,
| Dużym zainteresować z I Starogardzkim. Dotychczas pro szczególnie takich, które można 
= niem cieszy Sie wystawio i  dukuje się tylko kredę pastew- adaptować stosunkowo niewiel- 
1 rtn nrzpz te n tr  W v h r*p -  = n!* w rnałej wytwórni pod Koś- kim kosztem. Wiemy przecież, _ przez ŁKutr ,,vv porze .  cierzyną_ chociaż surowiec na- że obiektów takich jest sporo, 
z ze w  LrClym SZtUKa ITe-  z daje się do wyrobu kredy ma- j ak np< olejarnia w  Nowym 
I  ny Jurgielewiczów ej — = larskiej i szkolnej (białej, którą bworze, Fabryka Papy w

imimiMiiiMimiiimmHiiiimiMiiiiiiMMiuni

ś PCłnnot ? mr>iczvzvnmi“ -  można barwić) oraz dla przemy- pszczółkach, Fabryka Cygar J w z m^czyzi.am . E gJu chemicznego i farmaceutycz Elblągu, gmach sadu w Dzierżgo 
| Sztukę reżyserował Sta-  | neg0- - niu, liczne gorzelnie itp. I wie-
: nisław Milski, oprawę 
| scenograficzną zaprojekto 
| wał Marian Kołodziej.
2 Jest to urocza komedia | 
i  współczesna, starannie wy § 
| stawiona i opracowana | 
5 przez zespół Teatru „Wy- | 
| brzeże". Tematem sztuki 1 
§ są problemy pracy ko- \

Tak wygląda — oczywiście w 
skrócie — sorawa istnie! ace,i,
lecz zaniedbanej, miejscowej ba 
zy surowcowej. A drugie źródło 
surowca — odpady?

MOŻNA PRODUKOWAĆ 
Z ODPADÓW

my również, że przemysł tere­
nowy niezbyt chętnie .lak do­
tąd ’sięgał po te obiekty, „ła­
komym okiem“ rozglądając się, 
jakby tu wstawić do planu no­
we inwestycje.

Podobnie przedstawia się 
sprawa parku maszynowego. 

. . , , Jego brak jest poważną bo-
- „ nikogo me jest ta jem łączką przemysłu terenowe-
= biet u) domu i poza do- = nica jak niechętnie sięga Wiadomo — przydzielane
Z  IW1 /1AV1 n ni, o, Hłrtdlałl ny 4-a IAvą •» ni a •"łrolyli-i A-itt n r  70100 TT i i i  1 CO ‘ •

co roku maszyny nte wystar 
czą. Czy jednak zaintereso­
wano się należycie rejestrem 
maszyn i urządzeń nieczyn­
nych, znajdujących się w 
wielu zakładach na terenie 

l  ska i Zbigniew Korępta \ zakladow- lc*  “  województwa? Czy wykorzy
= ni a r „ut,, i , ,■ = daniem jest opracowań e fitane sa w nełni mozliwoś-
= wj scenie z I  aktu tej s technologii poszczególnych

przebieg.
Największe jednak obo­

wiązki spoczywają na wy­
kładowcach. Dyskusja wyka 
zała. że towarzysze odpowie­
dzialność tę w pełni rozu­
mieją. Podkreślano, że każ­
dy wykładowca musi dobrze 
poznać swoich słuchaczy, 
poznać ich zainteresowania, 
rozmawiać z nimi nie tylko 
na zajęciach szkoleniowych.
Wykładowca powinien inte. 
resować się, dlaczego ktoś
nie przyszedł na szkolenie, iimmHimuiiiiiiłiiiitiifMiiiiiiiiiiiiiitiimHimiitiiitiiinmmiiiiiiiiiiiitnitiiiimiiiMiiiMiiiMT

= mem, a w zuńązku z tym ś wiele zakładów przemysłu
= poważne i drobne, ale cie | terenowego do tego źródła.
jj kawę i typowe konflikty. | Jest więc jasne, że wzrost
| = zastosowania odpadów w du
i  Na zdjęciu: Jerzy Woź- i  że,i mierze zależeć bedzie od 
i  niak, Barbara Nowakow i  kierownictwa technicznego

= zakładów. Ich to bowiem za
stanę są w pełni możliwoś

. . .  - ci, wynikające z faktu, że
= sztuki. s asortymentów tak, aby w przemysł kluczowy stale wy

i-o., e. z * , — | s ‘ pl̂ g s a ' ‘r Ł “
| peinowartościową, a także jecz CZęSt0 jeszcze przydatne 
5 przełamać zakorzenione opo ¿]ja przemysłu terenowego? 
I ry i uprzedzenia w tej dzie- j czy nje kryją się możli- 
| dżinie. wości usprawnienia gospo-
= Jak wiadomo najwięcej po darki maszynami w zastoso- 
| siadamy odpadów metalo- waniu dotąd nie przestrze- 
| wych, toteż powinny one ganej zasady, że park ma. 
| poważnie zasilić terenowy szynowy musi odpowiadać 
| przemysł metalowy, który ściśle profilowi produkcji, 
| będzie miał możność pobie- co pozwoli na wykorzystanie 
| rania odpadów w bazie su- wielu maszyn bezczynnie sto 
1 rowców hutniczych, gdzie jących w poszczególnych za
= będą one już odpowiednio kładach jako „rezerwa“? 
i  poklasyfikowane. Warto też Wiele jeszcze takich re- 
I zastanowić się. czy nie by- zerw kryje się dokoła i trze 
| loby w pełni opłacalne złe- ba tylko inicjatywy i chę- 
= cenie tej bazie wstępnej o- ci, aby je wykryć i wyko- 
| bróbki odpadów. Należałoby rzystać. Pozwoli to napew- 
| się również zastanowić nad no na szybszy rozwój prze- 
= zorganizowaniem przy jed- mysłu terenowego, szybszy 
= nym z zakładów przemysłu nawet niż to przewiduje pro 
| terenowego walcowni spe- jekt planu 5-letniego.
| cjalnie do rozwalcowywania Inicjatywa należy do nas. 

blach grubych, których ma- W. Gabriałowicz

‘fefr/i mmmm
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D o m
w 3 miesiące

Na osiedlu Praga w 
Warszawie, w Poznaniu i 
w. Nowej Hucie prowadzo­
ne są obecnie doświadcze­
nia nad wprowadzeniem 
do naszego budownictwa 
mieszkaniowego przemysło 
wych metod pracy, pozwą 
łających na montaż goto- 
wTych bloków.

Dwie kilkuosobowe bry­
gady wyposażone w dźwig 
są w stanie w ciągu 6 dni 
zmontować 1 kondygnację, 
a w ciągu 3 miesięcy — 
całkowicie postawić dom. 
Taki sam obiekt budowa­
ny metodami tradycyjny­
mi wymagałby załogi zło­
żonej przynajmniej z 70 
osób i zatrudnionej przy 
nim przez cały rok.

Nadchodzące na budową 
bloki, z których montuje 
się dom, mają gotowe ele- 
acje zewnętrzne, -posia­
dają już wmontowaną i 
pomalowaną stolarkę za­
równo drzwiową jak i 
okienną oraz przygotowa­
ne uprzednio bruzdy dla 
przewodów instalacyjnych.

Oprócz tego budowni­
ctwo wielkopłytowe umoż 
liwia szerokie stosowanie 
suchych tynków wewnętrz 
nych — na skutek czego 
niewiele roboty pozostaje 
dla brygad wykończenio­
wych.

Za kilka dni ruszy w 
Warszawie w osiedlu na 
Wierzbnie montaż pierw­
szych domów wznoszonych 
całkowicie ta metodą. W 
roku przyszłym -przewidu­
je się prowadzenie budo­
wy metodami przemysło­
wymi w nowym osiedlu, 
które powstanie w  Warsza 
wie przy Szosie Krakow­
skiej oraz w Nowych Ty­
chach, w Nowej Hucie, 
Wrocławiu i Poznaniu. 
Ogółem w 1956 r. będzie­
my budować nowymi me­
todami ok. 9 tysięcy izb.

Perspektywy wprowadza 
nia do naszego budowni­
ctwa metod przemysło­
wych są rozległe. Radziec 
kie doświadczenia w tej 
dziedzinie, podobnie jak do 
świadczenia, które czer 
piemy z budownictwa Cze 
chosłowacji i Francji stwa 
rzają możliwości, iż w  la 
tach Planu 5-letniego duża 
część naszego budowni 
ctwa mieszkaniowego wy. 
konywana będzie metoda­
mi przemysłowymi. Pro­
jektujemy, że w latach 
1958-59 już 60 proc. na­
szych budynków budowa­
nych będzie z wielkich 
bloków.

W związku z tym prze- 
widuje się budowę kilku­
dziesięciu zakładów, które 
produkować będą potrzeb 
ne dla budownictwa wiel 
kopłytowego gotowe ele­
menty. Rozwój budowni­
ctwa przemysłowego po 
zwoli nam budować wię­
cej, szybciej i oszczędniej 
a więc — lepiei zaspoka 
jać potrzeby ludności.

A'/ / * *

GENCI, szpiedzy 1 sabotaiyści zdemas­
kowani“ — czytamy na tablicach in­
formacyjnych niezwykłej wystawy, 
która ostatnio ulokowała się w Jednym 

z wielkich gmachów berlińskich w tzw. „Be­
rolina-Haus“.

O tej wystawie chcemy opowiedzieć pol­
skiemu czytelnikowi.

PISTOLET BENEDYKTA SZUMlSSKIEGO

Zgromadzone w gmachu „Berolina“ przed­
mioty znalezione przy agentach, szpiegach i sa- 
botażystach są druzgocącym materialem dowo­
dowym przeciwlio inicjatorom kreciej roboty 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej i kra 
Jach demokracji ludowej.

Amerykańskiej produkcji radiostacje, za­
opatrzone w najprzeróżniejsze tablice wywoław 
cze, pistolety bandyckie, kastety, materiały za­
palające, wszystko, co służy do przestępczej 
działalności, zostało zgromadzone przez organa 
bezpieczeństwa Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w wyniku zdemaskowania wielu 
imperialistycznych agentów.

Stajemy przed wielką fotografią umieszczo­
ną w kolistej sali. Młody człowiek na fotografii 
nie ma więcej niż 28 lat. Nazywa się Benedykt 
Szumiński. Wiemy już, że nigdy nie wykazy­
wał ochoty do uczciwej pracy. Po tamtej stro­
nie Odry, w polskiej spółdzielni skradł 20 tys. 
złotych i zbiegł do zachodniego Berlina.

„ZA  PIENIĄDZE ZROBIĘ WSZYSTKO“
„...a więc Szumiński, zarobi pan bez wysił­

ku, wiele żądać nie będziemy...“ — tymi sło­
wami powita! Szumińskiego w’ zachodnim Ber­
linie jeden z szefów ośrodka szpiegowskiego. 
Szumiński kiwnął głową na zgodę; „mało ro­
bić, ale dużo zarobić“, to w  sam raz coś dla 
niego. Nie będziemy nudzić czytelnika opisy­
waniem, jak Benedykt Szumiński poznawał 
tajniki kodów radiowych, przyuczał się foto­
grafowania, operowania tajnopisami, strzelania 
* pistoletu 1... sztyletowania. „Nauka“* trwała 
miesiącami. Aż pewnego słonecznego dnia wio- 
tennego roku 1955 szef ośrodka szpiegowskiego 
w zachodnim Berlinie doszedł do wniosku, ze 
Szumiński „dojrzał“ do pierwszego wielkiego 
Przedsięwzięcia.

W ALIZKA ZAPAKOW ANA

Szumiński pakuje walizkę: tuzin sfałszowa­
nych dowodów osobistych, kilka tysięcy marek 
niemieckich 1 polskich złotych, aparat fotogra­
ficzny, filmy, przepustki graniczne 1 kompas.

Nie, to Jeszcze nie wszystko! Na wszelki wy­
padek zabiera paczuszkę tabletek przeczyszcza­
jących „Laxans“. A  nuż się przydadzą? Po­
nadto, nasz podróżnik ładuje damskie pończo­
chy z perlonu, jedwab na chustki, no, i oczy­
wiście, zegarki. Na koniec ćwierćlitrową flaszkę 
terpentyny. Pieczołowicie dociska wieko wa­
lizki 1 umieszcza ją w igielitowym pokrowcu. 
Wygląda to wprawdzie osobliwie, ale Szumiński 
wie co robi. Tyle miesięcy się przecież uczył.

Pod wieczór Szumiński żegna się ze swoim 
szefem i niby szanujący się spokojny miesz­
kaniec Berlina — tak przynajmniej można sa­
dzić po jego zewnętrznym wyglądzie — udaje 
się w  kierunku Frankfurtu nad Odrą. To, co 
może odróżnia Szumińskiego od wielu innych 
pasażerów, oczekujących na peronie dworca 
frankfurckiego, to — niepokój. Szumiński sna- 
ceruje tam l z powrotem. Swoją walizkę zo­
stawia w  poczekalni. Przechodzi z Jednego pe­
ronu na drugi i wreszcie, krótko przed odjaz­
dem pociągu, zjawia się w przedziale...

O UŁAMEK SEKUNDY SZYBCIEJ!
Szumiński, nim zdążył wejść do prze­

działu, został grzecznie, ale stanowczo zapy­
tany o dowód osobisty. Flegmatycznie sięgnął 
do kieszeni, 1 błyskawicznie szarpnął rękę do 
góry... Ale funkcjonariusz bezpieczeństwa pań­
stwowego był szybszy o ułamek sekundy. 
Duży pistolet „Mauser“ stuknął o podłogę 
przedziału. Szumiński został wyprowadzony 
z wagonu.

Budzący zaufanie podróżny został zdemas­
kowany jako agent amerykańskiej służby 
wywiadowczej. Szumiński nie widzi wyjścia 
ze swej sytuacji; zbyt wieie dowodów po­
siada przy sobie. Zaczyna więc mówić prawdę, 
prawdę o tym, Jak został przez amerykań- 

• sklch oficerów szkolony do pracy szpiegow­
skiej.

SPECJALNE ZADANIE

Pieczołowicie zapakowana walizka zostaje 
otwarta. Igielitowy pokrowiec, wypełniony po­
wietrzem, okazuje się niczym innym, jak do­
wcipnie. skonstruowanym kombinezonem pły­
wackim, w którym agent miał przepłynąć gra­
niczną rzekę. Terpentyna w  niewielkiej bu­
telce nie miała bynajmniej służyć do czysz­
czenia ubrania. „Gdyby polska służba granicz­
na puściła za mną w pościg psy, miałem sobie 
nasmarować zelówki butów, aby je zmylić...“ 
— zeznaje Szumiński. Pończochy 1 chustki 
miały służyć jako podarunki i zapłata za 
ewentualne Informacje. Podobnie — zegarki. 
Natomiast pastylki „przeczyszczające“, jak się 
okazało, miały służyć do — trucia aktywistów 
partyjnych 1 przodujących Tobotników. „Mia­
łem w czasie rozmów z takimi ludźmi wrzucać 
im w odpowiednim momencie pastylki „iaxa- 
nu" do kawy albo piwa...“

Głównym Jednak zadaniem Szumińskiego 
było skaptowanie oficera polskiego lotnictwa, 
za cenę 59 tys. marek zachodnich do ucieczki 
wraz z samolotem odrzutowym do Niemiec za­
chodnich. Szerokie miał plany Szumiński ł Jego 
szefowie.

NIEDOBRY KLIM AT DLA SZPIEGÓW

Szumiński został przekazany sądowi. Ludzie 
jego pokroju usiłują się świetnie maskować. 
Mogą oni dłuższy czas wykonywać swoje brud­
ne rzemiosło, ale przyjdzie zawsze taki dzień, 
kiedy znajdą się w  potrzasku. Dzieje się tak 
dlatego, ponieważ z organami bezpieczeństwa 
współpracują wszyscy uczciwi ludzie pracy. W  
ostatnim półroczu wła.dze bezpieczeństwa NRD 
ujęły ponad 590 agentów imperialistycznego 
wywiadu. I że zamiary tych agentów sprowa­
dzają się nie tylko do aktów dywersji, szpie­
gostwa i sabotażu na terenie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, świadczy o tym naj­
lepiej akcja Szumińskiego.

To wszystko pokazuje nam wystawa w  gma

chu „Berolina“. Jest ona groźnym ostrzeżeniem 
dla tych, których nęci „lekkie życie" szpiega 
i zdrajcy na żołdzie imperialistycznych wy­
wiadów.

WSPÓLNIE PRZECIWKO WSPÓLNYM  
WROGOM

Opis powyższy, zamieszczony na lamach 
„Freie Erds“ zakończony jest następującymi 
uwagami: „Berlińska wystawa daje dowody, 
te władze bezpieczeństwa naszej republiki uda­
remniły Już niejeden zamach imperialistyczny 
na bezpieczeństwo Polski Ludowej. Każdy z 
nas jest pewien, że również polscy przyjaciele 
postąpią w  taki sam sposób, aby uchronić nas 
od imperialistycznego zamachu“.

Z republiką tą wiążą nas historyczne tradycje 
obrony przed najazdem krzyżackim- Niera2 
jednak magnateria, a później burżuazja polska 

dawała dowód swej nienawiści do narodu zamieszku­
jącego republikę, czego dowodem było w okresie 
międzywojennym niesprawiedliwe wytyczenie granic 
tego kraju. Na skutek tego część kraju znalazia się 
na terytorium sanacyjnej Polski.

Wiele zniszczeń przyniosła republice okupacja 
hitlerowska. Zginęło ponad pół miliona ludzi, zostało 
zburzonych wiele zakładów przemysłowych i domów.

Dziś z krajem tym łączą nas serdeczne, przyja­
cielskie stosunki, a ekonomicznie przerósł on znacznie 
swoje gospodarcze osiągnięcia sprzed wojny. Wśród 
innych szczegółów warto wymienić, że leżąc nad Bał­
tykiem jest również naszym sąsiadem morskim i nie. 
dawno' w jego porcie nasi rybacy spotkali się z ser­
decznym przyjęciem.

Na zdjęciu: fragment stolicy republiki z ruinami 
historycznego zamku.

J A K A  TO  R E P U B L IK A ?

Mały 
% IEDAWNO ukoń­

czyliśmy budowę 
obiektu przezna­
czonego na cele 

publiczne. Dom jest dwu 
piętrowy, solidny. Nie du 
ży, nie mały. W sam raz. 
Przeznaczono go na ho­
tel robotniczy. Po komi­

syjnym przyjęciu, gdy w 
oknach pojawiły się f i ­
ranki i zaczęli sprowa­
dzać się pierwsi lokato­
rzy, władze zmieniły de­
cyzję: dom przydzielono 
spółdzielni „Wszystko i 
nic". Firanki zerwano, w 
oknach zamiast kwiatów 
zakwitły segregatory. Ro 
botnicy demontowali in­
stalacje i rozwalali ścia­
ny, przygotowując obiekt 
do potrzeb nowego użyt­
kownika.

Jeszcze spółdzielnia nie 
zdołała się dobrze zado­
mowić, gdy okazało się,

Agenci, dYwersancl i sabcla/yśei, nasyłani przez wrpgów demokracji, usiłują 
potajemnie przekraczać granicą zachodnią. NRD, lecz z reguły wpadają w ręce 
straży pogranicznej, która odbiera im przemycaną broń i materiały wybuchowe 
i trafiają na ławą oskarżonych. Na zdjęciu: grupa dywersantów w potrzasku.

że władze życzą sobie, . 
aby w nowym dom ku 
urządzono przedszkole.

Urzędnicy spakowali się < 
i wynieśli jak niepyszni.

Przez parę tygodni' 
trwała wytężona praca. ( 
Trzeba było wzorowo u- 
rządzić dom na przyjęcie 1 
małych lokatorów.

Dzieci były zachwyco- , 
ne. Nie na długo, na 
miesiąc. Po miesiącu ro- 
wiem na pierwszym pię- , 
trze otworzono kino, na 
na drugim — czytelnię.' 
Przedszkolaków przenie-1  
siono do innego pomiesz­
czenia.

Dwa tygodnie trwała i
; rzebudowa domu. Kiedy , 
już wszystko było goto­
we, okazało się, że kino < 
nie może mieścić się na ( 
pierwszym piętrze. Wobec 
tego zrezynowano z pier- i 
wotnego projektu i posta 
nowiono wykorzystać bu­
dynek na stałą wystawę 1 
powiatową. Tym razem i 
koszty przebudowy mia­
ły być stosunkowo niskie. 1 
Projekt był dobry, ale z l 
niewiadomych powodów 
nie doczekał się reali­
zacji.

Następnie budynek słu 
żył kolejno: szkole trica, 
wytwórni dżemów, ho- ' 
dowli pieczarek i stówa- i 
rzyszeniu abstynentów.

Ostatnim użytkowni­
kiem był rakarz, który na 
dole trzymał psy, a na i 
górze mieszkał z rodziną. 
Ale na wiosnę rakarza' 
przepędzono, bo psy za- 1  

kłócały spokój okolicz­
nych mieszkańców. Budy 
nek zamknięto i tak już 
zostało.

Ostatnio prasa zwróci­
ła władzom m iejskim1 
uwagę, że trwonią pienią { 
dze, nie wykorzystując 
nowego obiektu. Rówr.o- 
cześnie ostro skrytykowa ( 
no brak dostatecznej iloś 
ci szaletów miejskich.

Tym razem władze zde 
cydowały błyskawicznie: 
już na drugi dzień moż- 1 
na było widzieć krzątają­
cych się murarzy, którzy 
dzielili budynek na małe 
separatki...

Ponieważ jednak w ( 
mieście odczuwa się po­
ważnie brak hoteli robot 1 
niczych, wtajemniczeni, 
twierdzą, że mały domek 
ulegnie clalszym przerób' 
kom, aby w końcu powró i 
cić do swego pierwotne­
go przeznaczenia...

FELIKS DERECK l'
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Apel do członków ZZNP
okręgu gdańskiego

b W roku bieżącym obchodzimy 50 rocznicę powsta-

inia zawodowej organizacji nauczycieli, która zapo­
czątkowała Związek Zawodowy Nauczycielstwa Pol­
skiego. W okresie minionych 50 lat/nauczycielstwo 
polskie brało czynny udział w walce o postęp i de- £ 
mokrację, o upowszechnienie' oświaty, o rozwój kul- $ 
tury narodowej, dając przykład prawdziwego patrio- o 
tyzmu i umiłowania swego zawodu. o

Towarzysze! Zbliża się centralny punkt obchodu o 
50-lecia ZZNP. V Krajowy Zjazd, który odbędzie się o 

6 w dniach 23, 24 i 25 bm. — jubileuszowy zjazd dele- $ 
o Satów w 50 rocznicę związku powitamy czynem, któ- S 
2 ry został zapoczątkowany na wiosnę br. o
o W realizacji tego czynu wyróżniło się wielu nau- g 

czycieii, którzy wykonali ponad 10 tys. pomocy nau- o 
kowycb, zorganizowali 52 pracownie systemem go- o 
spodarczym, 185 ogródków miczurinowskich itp. W o 
pracy tej wyróżnili się nauczyciele — PAWELSKI a 
z Kościerzyny, KUCZEWSKA z Gdyni, ORŁOWSKI g 
z powiatu kartuskiego, CZYŻEWSKI z Elbląga, LEH g 
MANOWIE z powiatu wejherowskiego, BORECKI $ g z Gdańska i wielu innych. o

i o Prezydium Zarządu Okręgu obradujące w dniu S
1 bm. wraz z przewodniczącymi oddziałów i delega- S 
tami na zjazd zwraca się do wszystkich członków S 
ZZNP z gorącym apelem o realizowanie dalszych zo- o 
bowiązań podjętych dla uczczenia 50-lecia. Każda $ 

$ wykonana przez was pomoc naukowa, każdy zorgani- x g zowany zespół artystyczny na wsi, każde nowowybu- g g dowane boisko sportowe, dobrze zorganizowana praca S g kulturalno-oświatowa, właściwa i troskliwa opieka o 
S natl młodymi kadrami, współpraca z komitetami ro- o 
$ dzicielskimi, konkretna pomoc spółdzielniom produk- g cyjnym i PGR będzie stanowiła wasz wkład w bu- g 

dowę lepszego jutra, o które walczyli nasi poprzed- x 
nicy: SUDA, KONEWKA, SEMPOŁOWSKA, KALI- g 
NOWSKI, WASILEWSKA i wielu innych działaczy S 
— nauczycieli X

Idąc śladami bohaterskiej klasy robotniczej, któ- o 
ra staje na apel Centralnej Rady Związków Zawodo- $ 
wych, my, nauczyciele i pracownicy oświaty czynem g g powitamy V Krajowy Zjazd ZZNP, dając- swój wkład g 

g w realizację ostatniego kwartału wielkiego Planu o 
| 6-letniego. g
| Pomni na bohaterską i pełną trudów działalność o 
g tych członków naszego związku, którzy prowadzili o 
g swą pracę w ciężkich warunkach represji ze strony g g wstecznej i wrogiej polityki rządów burżuazyjnych, g g wśród zmagań o wolność i prawdę, o zagrożoną ged- g g ność człowieka — wzywamy was wszystkich do szła- g 
o chetnej rywalizacji dla uczczenia 50-lecia naszej or- o g ganizacji zawodowej. g

PREZYDIUM ZARZĄDU OKRĘGU ZZNP 8 
g W GDAŃSKU 8
O <?
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Zespół Pieśni i Tańca
garnizonu lotniczego
w y s t ą p i  w  O p e r z e  L e ś n e j

Miejski Komitet Odbudo- artystyczną w Operze Leś- 
wy Warszawy i komitet blo nej.
kowy nr 17 w Sopocie z w  imprezie udział weź- 
OKazj! zakonczema Miesiąca mie lOO-osobowy wojskowy 
Pogłębiema P r^y]sźm Pol- zespó} pieśni i tańca. W pro 
sko-Radzieckiej i 12 roczni- grsmje pieśni, tańce i saty- 
cy. bitwy pod Lenino orgam ra_ Doch6d przeznaCza się 
żują w _ niedzielę. 9 bm. o na budowę stolicy. Przed- 
godz. lo.30 wielką . imprezę Sprzedaż biletów w placów­

kach „Orbisu“ w trójmieście 
oraz w kasach Opery Leśnej 
na 2 godziny przed wystę­
pem. Ceny biletów 12, 9 i 6 
złotych.

Stolica w oczach ludzi Wybrzeża
Cieszę się, że ruda rozła­

dowana dźwigiem, kiero-

Komunikat WUML
ROK II — 10 bm. Se­

minarium: Prawidłowość 
rozwoju sił wytwórcz’ ch 
i stosunków produkcji. 11 
bm. Powtórka z ekonomii 
politycznej socjalizmu.

ROK I — 12 bm. 1. 
Wykład: Partia komuni­
styczna w walce o kolek 
tywizację rolnictwa. 2. 
Seminarium: Zysk prze­
ciętny i cena produk'; .

U w a g a  -  s łu c h a c z e  
S tu d iu m  Z a o c z n e g o
ROK I — 10 bm. godz. 

14. Temat: R eh rewolu­
cyjny w Niemczech i na 
Węgrzech w latach 1918— 
'923.

ROK II — 10 bm. godz. 
14. Temat: Partia komu­
nistyczna w walce o ko­
lektywizacje rolnictwa (la 
ta 1930—1934).

ROK III — 10 bm.
godz. 14. Temat: Plan 
te:hniczno - przemysło­
wo - finansowy przedsię­
biorstwa socjalistycznego. 
Koszty własne i cena pro 
dukcji.

Koncert orkiestr
na m olo w  S o po cie

W niedzielę, g bm., o godz. 
12, w muszli Koncertowej o a 
molo w Sopocie odbędzie się 
konkurs zakładowych orkiestr 
dętych. Konkurs organizuje 
Wojewódzka Sekcja Imprezowa 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, w  konkur­
sie weźmie udział 6 orkiestr

tempo bu 
Gdańska

kus.

W miesiącu Odbudo­
wy Warszawy liczne wy­
cieczki z Wybrzeża odwie- _______  . .
dziły naszą stolicę. Na dwu wd ,ym rr}0-  ̂ P° Prze_
dniowej wycieczce w War- robieniu jej w śląskich hu- 
szawie bawiła np. 1.000 oso tach, użyta została do bu- 
bowa grupa — członków ¿Iowy bloków mieszkalnych

K 1S S W “ ' T P P - E  « * *  ■ » » -
A oto wrażenia uczestni- r̂zec i pomyśleć, że w tym 

ków tej wycieczki z pobytu wielkim dziele całego naro 
w stolicy, w Pałacu Nauki du znajduje się także cząst

lma.UltUry im' JÓZ6fa Sta'  ka mojej Pracy' Teraz *  
— Mam 29 lat, ale byłem dę ,Się starał jieszcze sPraw 

po raz pierwszy w stolicy. operować dźwigiem,
Po prostu zachwycił mnie ®by przyśpieszyć 
widok Warszawy, ogląda- dowy Warszawy, 
ny z tarasu 30 piętra.' Pa- j całeg0 kraju. 
lacu rsauki i Kurury —
mówi dźwigowy Zarządu _ w  ub_ roku j ; ; b
Portu Gdynia, Brunon Blo }em w Warsza^ e> ¿ ór^

wyglądała wówczas, jak 
--------------------------- wielkie rozkopane „kreto­

wiska“ — mówi młody kon 
struktor „Zamechu“, Sta­
nisław Kochnio. — Dziś 
nie mogłem poznać stolicy, 
tak pięknie wygląda... By­
łem na praktyce w  Lenin­
gradzie, a oglądając tam Te 
atr im. Kirowa marzyłem o 
takim w kraju. Teraz mu­
szę przyznać, że Sala Kon­
gresowa rozwiązaniem ar­
chitektonicznym i rozmiesz­
czeniem widowni, nie ustę 
puje sali leningradzkiego 
teatru. Pragnę, aby wkrót 
ce i nasz Elbląg otrzyma! 
dom kultury. Aby marze­
nia te mogły zostać zrealizo 
wane, musimy wszyscy osz 
czędniej i wydajniej praco 
wać — dodaje Stanisław 
Kochnio.

z Sopotu, serdecznie podzię 
kować przewodnikowi
nr 138, za niezwykle cieka­
we informacje, dotyczące 
zwiedzanych zabytków sto 
łicy, a organizatorom ZW 
TPPE i „Orbisowi“ — za 
zorganizowanie tak atrak­
cyjnej wycieczki.

Rozmowy przeprowadził 
Z. B.

Komunikat
Prezydium WRH

w Gdańsku

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Gdań­
sku — Wydział Rent i Po­
mocy Społecznej — podaje 
do wiadomości, że inwalidzi 
b. armii niemieckiej, osoby 
pozostałe, po inwalidach o- 
raz po poległych i zmar­
łych w  związku ze służbą 
wojskową w  b. armii nie­
mieckiej, którzy przed 
dniem 9. 5. 1945 r. byli sta 
łymi mieszkańcami ziem 
odzyskanych i b. W. M. 
Gdańska, a uzyskali obywa 
telstwo polskie — mogą zgła 
szać wnioski o zaopatrzenie 
inwalidzkie (jeżeli dotych­
czas takich wniosków nie 
zgłaszali). Wnioski już zgło 
szone lecz załatwione od­
mownie, będą rozpatrywa­
ne powtórnie.

Prezydium zaznacza, że 
dotyczy to tylko tych osób, 
które utraciły zdolność za­
robkową w wyniku służby 
wojskowej w b. armii nie­
mieckiej lub miały już przy 
znane zapomogi przed 1939 
r. przez byłe władze nie­
mieckie.

Oficer Marynarki Wojen 
nej — Władysław Lewan­
dowski, również zachwyca 
się Pałacem Nauki i Kultu­
ry, a szczególnie jego kom­
fortowo urządzoną pływal­
nią.

— Kiedyś byłem sportow­
cem, toteż kiedy patrzy­
łem na ten wspaniały obiekt 
sportowy — zazdrościłem 
młodym pływakom, że dziś 
mają tak wspaniałe możli­
wości uprawiania sportu.

_ Pragnę skorzystać z oka 
zji i w imieniu grupy nr 8

K & O N I K A  D N I A
Przełożenie konkursu 

czytania
Zapowiedziany na dzień 8 bm. 

konkurs pięknego czytania w 
języku rosyjskim został przeto, 
żony na 17 bm. o godz. 16.

kiego im. A. Mickiewicza orga­
nizuje cykl odczytów publicz­
nych z udziałem najwybitniej­
szych znawców romantyzmu poi 
skiego. Pierwszy odczyt pt. 
„Jak tworzył Mickiewicz“ wy­
głosi prof. Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego i członek PAN dr Sta- 

Wystawa LPŻ nisław Pigoń — w niedzielę 9
_ , bm. o godz. 11 w sali Domu

LFZ w W i ,  fu *  Drukarza w Gdańsku przy ul.L F Z  W S o p o c ie  p r z y  Ul. R okoS- C iarnrar^k ip i ifl/on TT nip>trr*
sowskięgo 23 w ramach Tygod- Garncarskle-l W 20' 11 P o r o ­
nią LPŻ została zorganizowana

W

wystawa osiągnięć członków te­
go stowarzyszenia.

Przypominamy,

Gastronomicy 
zobowiązują się

»Cyrulik sewilski«
w  G d y n i

W poniedziałek 10 hm. w  Te 
atrze Dramatycznym w  Gdyni 
odbędzie się przedstawienie o- 
pory Rossiniego „Cyrulik se­
wilski“ Obsadę stanowią soli­
ści; ŁACIŃSKA, WORONIEC- 
KA, BANASZCZYK, GDA- 
NIEC, KOKOT, PODSIADŁY, 
PRABUCKI, STACHOWSKI, 
Dyryguje prof. KAZIMIERZ 
WIŁKOMIRSKI. Chór przygo­
tował LEON SNARSKI. Począ­
tek o godz. 19.

Bilety do nabycia w „Orbi­
sie“ w Gdyni oraz w kasie te­
atru od godz. 12 do 14 i od 16 
do 19.

że w  poniedziałek 10 bm. o go­
dzinie 19.30 w Grand Hotelu w 
Sopocie odbędzie się recital for 
tepianowy Lidii Grychtolówny, 
laureatki V  Międzynarodowego 

W  odpowiedzi na apel CRZZ Konkursu Chopinowskiego w 
pracownicy Zakładów Gastrono- Warszawie. Koncert ten powtó- 
mieznych we Wrzeszczu zobo- rzony zostanie w auli Politech- 
wiązali się wykonać zadania niki Gdańskiej w dniu 11 paż- 
planu kwartalnego w  skróconym dziernika. 
terminie, tj. do 26 grudnia br.

Wojewódzka narada mło- 
Wykonali plan dzieży rzemieślniczej

Gdańskie Zakłady Papiernicze odbęrtzie si? w Świetlicy Cechu 
Przemysłu Terenowego we Rze^ iosi Różnych w  Gdyni przy
Wrzeszczu meldują, że Plan 6- 
letni został wykonany w pro­
dukcji globalnej w  105,1 proc., 
w produkcji towarowej w 102,1 
proc.

W Klubie TPPR
przy ul. Kniewskiego 15 we 
Wrzeszczu, dziś o godz. 18, a w 
niedzielę o godz. 14 wystąpią 
zespoły amatorskie w przeglą­
dzie pieśni i tańców białoru­
skich, rosyjskich i radzieckich.

Mickiewicz i jego epoka
Pod takim tytułem z okazji 

Roku Mickiewiczowskiego gdań­
ski oddział Towarzystwa Literac

ul. Migały 12 w dniach 9 i 10 
bm. Początek narady o godz. 10.

Karty rowerowe
trz e b a  n o sić  ze  sobą
Coraz częściej w trójmieś 

cie zdarzają się kradzieże 
rowerów. W dniu 27 ub. m. 
Marcin Lemański, zamieszka 
ły w Gdyni zostawił rower 
przy ul. Podgórnej na Gra- 
bówku Gdy wrócił po pa­
ru godzinach roweru nie 
było.

Milicja ma poważne trud 
ności w wykryciu złodziei 
rowerów. Rowerzyści nie za 
bierają bowiem z sobą kart. 
Trudno więc stwierdzić, kto 
jedzie na własnym rowerze. 
Wobec licznych kradzieży. 
MO będzie zatrzymywała 
rowerzystów nie posiadają­
cych z sobą kart, jak rów­
nież i rowery aż do czasu 
sprawdzenia. By uniknąć 
tych formalności, wszyscy 
posiadacze rowerów powinni 
nosić z sobą karty rowero­
we.

fóadio na 8 mm.
Program II na fali 230,1 m 
11.55 — Serwis dla rybaków, dowe. 19.00 

12.04 — Wiadomości. 12.10 — Í9.25 — Aud

Żartobliwe rosyjskie pieśni lu- 
Muzyka i akt. 

literacka. 19.55 —
Przegląd prasy stołecznej. 12.15 Nowości rozrywkowe. 20.30 — 
— Pieśni kompozytorów poi- Muzyka taneczna. 21.30 — Poe-

tycki koncert życzeń. 21.30 — 
Dziennik wieczorny. 22.00 — Dla

skich śpiewa Zofia Janukowicz 
— sopran (Gdańsk). 12.40 — Aud 
szkolna dla kl. I—II ,,Wesoła każdego coś miłego, 
przygoda“. 13.00 — Koncert po- Program Wybrzeża, 
pularny. 14.00 — Wiadomości.
14.05 — Informacje. 14.10 — Pie'

16.00 —
„Uwaga, przemyt“ — audycja 
rozrywkowa w opr. W. Wojcie-

śni P. Perkowskiego. 14.30 — chowskiego. 16.50 — Muz. tan. 
Muzyka taneczna i rozrywkowa. 17.30 — „Od Gdańska do Szcze- 
15.00 — Rapsodie symfoniczne, dna'* — tygodnik dźwiękowy.
15.25 — Koncert ork. mandoli- 
nistów. 17.00 — Dla dzieci siu

18.05 — Audycja aktualna. 21.50 
Dziennik rybacki. 23.05 —

chowisko J. Tuwima „Marek — „Pozdrowienia z kraju rodzin- 
Wagarek". 18.15 — Wiaa. 18.20 nego“ — koncert życzeń dla
— Felieton aktualny. 18.35 rybaków. 24.00 — Muzyka tan.

na 9 bm.
7-58 — Stan pogody. 8.00 — 21.30 — Stan pogody i dziennik. 

Dziennik. 8.10 — Chwila muzyki. 22.00 — Ogólnopolskie wiad.
0.00 — „Gnudo Gulo“ — opow. sportowe. 22.40 — Muz. różnych 
K. Giżyckiego. 9.20 — Zespoły narodów, 23.50 — Ostatnie wiad. 
świetlicowe przed mikrofonem.
9.40 — Dla dzieci w wieku przed Prograpi Wybrzeża. 8 15 — 
szkolnym — słuchowisko. 10.00 „Przodownikom wsi" — koncert
— „Nowe nagrania“. 10.30 — życzeń. 8.45 — Niemieckie roz- 
Poezja i muzyka. 12.04 — Pora- maitości. 11.00 — Notatnik kul- 
nek symfoniczny. 13.00 — „Jak turalny. 11.20 — Radiosłuchacze 
Polska długa i szeroka". 13.30 — sami układają program muz. 
Muzyka. 14.10 — „Nad książkami 13.30 — Z ęyklu „Gawędy wil- 
Jerzego Andrzejewskiego“. 15.00 ków morskich". 19.45 — Najpo-
— Muzyka rozr. 15.30 — Z życia pularniejsze zespoły taneczne. 
Związku Radzieckiego. 16.00 — 20.30 — Humoreska Jerzego Sa- 
Felieton muzyczny Karola Stro- wiuka „Zapomniany walc". 20.50 
mengera. 17.00 — Wiadomości. — Mozaika ulubionych melodii. 
17.05 — Felieton akt. 17.15 — 21.52 — Serwis rybacki. 21.54 — 
Z całego świata. 18.15 — Muzyka Wiad. sportowe Wybrzeża. 22.30 
tan. i rozr. 20.00 — Melodie tan. — Z boisk i stadionów.

Gdzie będziemy 
n a b p ć  ziemniaki?

PSS w Gdańsku przystą­
piła już do półhurtowej i 
detalicznej sprzedaży ziem­
niaków na zimę. Uruchomio 
no 19 punktów sprzedaży. 
Mieszczą się one: przy ul. 
Mostowej 3/4, w  hali tar­
gowej, przy ul. Elbląskiej 
77, przy ul. Kartuskiej 
212/215 w Siedlcach, przy 
ul. Jodłowej 101 na Sto­
gach, Siennej nr 14 na Za- 
wiślu, ul. Mariana Buczka 
nr 1 na Chełmie, we Wrzesz 
czu, obok ładowni PKP, przy 
ul. Kościuszki 61 i na targo­
wisku miejskim.

W Oliwie punkty miesz­
czą się: przy ul. Abraha­
ma (kopce), Armii Polskiej 
nr 7, Bałtyckiej 36 (Jelit­
kowo).

W Nowym Porcie, o-bok 
towarowej ekspedycji przy 
ul. Starowiejskiej 16 (Let- 
niewo), ul. Krasickiego 5 
(Brzeżno), ul. Przytocznej 
24 (Wisłoujście), ul. Łęczyc­
kiej 21 (Górki Zachodnie).

(u)

DYŻURY APTEK
Gdańsk: apteka nr I -  ulica 

Łąkowa 16, nr 18 — Wybickiego 
18 we Wrzeszczu, nr 4 — ulica 
Oliwska 83/4 w Nowym Porcie.

Gdynia: apteka rtr 54 — ul. 
22 Lipca 44, nr 63 — ul. Bed­
narska 11 na Obłużu, nr 20 — 
ul. Bohaterów Stalingradu 66 w  
Orłowie.

Sopot: apteka nr 35 — ul. 
Stalina 715 (róg Dzierżyńskiego).

Dokąd dziś i jutro
p ó j d z i e m y  ?

Teatr Wielki w Gdańsku — w 
sobotę i niedzielę „Współ­
winni“, w MDK we Wrzesz­
czu, ul. Wajdeloty, godz. 
19.30.

Państw. Teatr Lalek w Gdań­
sku — w sobotę „Szewczyk 
Dratewka“, w siedzibie — 
godz. 10 „Czapla“, „Piesek 
i kotek", w sali przedszkola 
Gdańsk-Suchonino, godz. 10.

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
w sobotę i niedzielę, godz. 
19, w niedzielę godz. 15 — 
„Kłopot z mężczyznami“.

Teatr Kameralny w Sopocie — 
w sobotę i niedzielę „Matu­
rzyści“ godz. 19.

K  f i a a

Bogata będzie jutrzejsza 
niedziela sportowa

Jutrzejsza niedziela sporto- sporo kibiców Gedanii, szcze- sza czołówka długodystansowa 
vva obfituje w wielką ilość cie- golnie tych, którzy pamiętają cow i mistrzów chodu, którzy 
kawych imprez sportowych. Od ten zespół jeszcze sprzed woj- niewątpliwie, mimo braku za- 
rsna do wieczora na boiskach, ny. wodników zagranicznych, ze-
w salach i na szosach walczyć GWARDIA — AZS STALIN O- chcą bić rekordy trasy. N i l
będą sportowcy różnych dyscy 
plin, zaś kibice będą mieli m oi 
ność emocjonowania się ich 
walkami.

GRÓD O MISTRZOSTWO 
I LIGI PIŁKI RĘCZNEJ

gdańszczan, w pierwszym rzę­
dzie interesuje występ rekor-

... . . . . dzisty Polski i pioniera choduNa samym wstępie trzeba „anslehera 
stwierdzić, że zespół gdańskiej

GDAŃSK. — „Leningrad“ —
„Dzieci partyzanta“, od lat 7, 
godz. 14 (poranek), 16, 18. 20, 
„Mistrz świata“, godz. 22, „Ka­
meralne“ —- w sobotę „Szkar­
łatny kwiatuszek“, od lat 7, 
godz. 14, 15.30, „Świąteczny wie­
czór“, od lat 12, godz. 17.30, 1JK30
I 21, w niedzielę „Szkarłatny
kwiatuszek“, godz. 10, 11, 12 i 13, 
„Świąteczny wieczór“, godz. 14, 
15.30, 17.30, 19.30 i 21, „Bajka“ 
we Wrzeszczu — w sobotę — 
„Bajka o rybaku i rybce“, od 
lat 7, godz. 15, 16.30, „Rezerwo­
wy gracz“, od lat 7, godz. 18 
i 20, w  niedzielę „Rezerwowy 
gracz“, godz. 14, 16, 18 i 20,
„ZMP-owiec“ we Wrzeszczu — 
„Cygański tabor“, od lat 12, 
godz. 16, 18, 20, „1 Maja“ w No­
wym Porcie — „Konstanty Za~ 
słonow“, od lat 12, godz. 18, 20, 
w niedzielę „Wędrówki czaro­
dzieja“, od lat 7, godz. 10. 
„Delfin“ w Oliwie — „Sługa 
dwóch panów“, od lat 12, godz. 
16. 18 i 20.

GDYNIA — „Atlantic“ —
„Królowa balu“, od lat 16, 
godz. 16, 18 i 20, „Goplana“ — 
„Dwa łakome niedźwiadki“, od 
lat 7, godz, 16, „Cyrk“, od lat 
12, godz. 18 i 20, „Warszawa“ — 
— „Konik polny“, od lat 7, 
godz, 16, 18, 20, 22, „Fala“ na 
Grabówku — „Upadek Berlina“
II seria, od lat 12, godz. 16, 18 
i 20, „Promień“ w Chyloni — 
„Kotowski“ , od lat 12, godz. 17 
i 19, „Neptun“ w Orłowie — 
„Świadectwo dojrzałości“, od 
lat 12, godz. 16, 18 i 20, „Aurora“ 
w Rumi — „W stepach Ukrai­
ny“, od lat 12, godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ -  „2ur- 
binowie“, od lat 12, godz. 15.30, 
17.30 i 19.30, „Polonia“ — „Syg­
nał na rzece“, od lat 7, godz. 
16, 18, 20.

PORANKI W NIEDZIELĘ
„Leningrad“ w Gdańsku —

„Wędrówki czarodzieja“, godz. 
12, „Kameralne“ w Gdańsku — 
„Teatr zwierząt“, godz. 11, „Baj 
ka“ we Wrzeszczu — „Bajka o 
rybaku i rybce“, godz. 12, 
„ZMP-owiec“ we Wrzeszczu — 
„Arena śmiałych“, godz. 12, 
„1 Maja“ w  Nowym Porcie — 
„Wśród lodów Oceanu“, godz. 11, 
„Delfin“ w  Oliwie — „Świniar­
ka i pastuch“, godz. 10 i 12, 
„Goplana“ w Gdyni — „Dwa 
łakome niedźwiadki“, godz. 10 
i 11, „Tajemnicza wyspa“, godz. 
12, „Atlantic“ w Gdyni — „Pło­
mienne serca“, godz. 12, „Fala“ 
na Grabówku — „Dziewczyna 
u źródła“, godz. 14, „Polonia“ 
w Sopocie — „Kurhan Mała­
chowski“, godz. 12, „Bałtyk“ w 
Sopocie — „Królewna żabka“, 
godz. 11.30.

LECHIA W ISŁA Gwardii spisuje się w tegorocz
Na czoło imprez wybija się nych rozgrywkach mistrzow- 

spotkanie piłkarskie o mistrzo- skich zupełni dobrze. Zajmuje 
stwo I ligi, w którym przeciw an obecnie IV miejsce w tabeli 
nikiem gdańskiej Lechii będzie rozgrywek* ustępując AKS-owi 
krakowska Wisła. Sądząc po Chorzów zaledwie gorszym sto niedzielę nowa porcja emocji, 
niezłej grze Lechii w Krakowie sunkięm bramek. Jutro* czeka T'Vm razem nie będą to emo- 
z tamt. Garbarnią i słabej re- gwardzistów najpoważnieiszy P.ie ligowe, walczyć będą bo* 
cenzji, jaką otrzymała Wisła egzamin. Przeciwnikiem ich bę wiem drużyny ekstraklasy gdań 
po meczu bytomskim, gdzie po dzie zdecydowany przodownik Rkiei» staI Stocznia i Start FI- 
konała ona tamtejszą polonię, tabeli mistrzowskiej drużyna M3S. Obydwa zespoły znajdu- 
spodziewać się należy sukcesu AZS ze Stalinogrodii. j«l się w tej chwili na czel«
miejscowych. Jak nam komu- Akademicy znajdują się o- tabeli mistrzowskiej. Obydwa
mkują, Lechia grać będzie w statnio w  doskonałej formie, o straciły zaledwie po jednym 
zestawieniu krakowskim, a czym świadczy ich wysoka wy punkcie, tak więc w niedzielę 
więc z Potrykusem w bramce, grana z AKS-em Chorzów 11:4. Padnie rozstrzygnięcie, ktńry z 
Kuszem, Koryntem, Lencem w Aby zorientowć naszych czy Padnie rozstrzygnięcie, która z
obronie, Czubałą i Kaletą w telników w aktualnym układzie nich 3est najlepszym w woje- 
pomocy, zaś W ataku zagrają sn i ligi piłki ręcznej podaie- wództwie i na dłuższy czas o- 
Adamczyk, Musiał, Gronowski, my tabelę:
Jarczyk, Nowicki i Rogocz. - -----  -

STAL — START ELBLĄG  
W GDAŃSKIEJ LIDZE  

BOKSERSKIEJ
Sympatyków boksu czeka

grają: Jurowicz, Dudek, Sn>p-

darski, Gamaj i Budek.
Warto tu przypomnieć, że 

krakowska Wisła wyprzedza Le 
chię, dwoma punktami 13:lo 
(stosunek bramek 22:21), Lechia 
natomiast 16:18, (stosunek bra­
mek 14:12). Tak więc w wypad 
ku zwycięstwa Lechii, przesu­
nęłaby się ona na 6 miejsce w 
tabeli rozgrywek.

GEDANIA — LZS 
PODLESI ANKA

Niemniej atrakcyjne spotka­
nie rozegrane zostanie o godz. Jak już podawaliśmy we
13 na stadionie Gwardii przy wczorajszym numerze, miesz- 
ul. Elbląskiej, gdzie, jak już kańcy Sopotu i wszyscy entu-
pcdawaliśmy, Gedania rozegra zjaści lekkoatletyki, będą w 
swoje pierwsze spotkanie w ra niedzielę świadkami ciekawego 
mach walk o wejście do II li- biegu ulicznego i chodu. Ńa
gi. Zgromadzi ono niewątpliwie ulicach Sopotu spotka się na-

1) AZS Stalinogr. 26:2 144:80
2) Stal Kuźnia

Raciborska 23:5 146:86
3) AKS Chorzów 18:10 133:102
4) Gwardia Gd. 18:10 133:105
5) Sparta Stali­

nogród 12:16 128:144
5) LZS Szczepa-

nowice 12:16 106:127
7) Budowlani

Groszowice 11:17 32:118
8) Unia Kraków 10:18 94:113
9) AZS Wrocław 9:19 118:133

10) Włókniarz Łódź 1:27 91:161
Początek tego spotkania

bejmie prowadzenie.
Początek tego atrakcyjnego 

spotkania o godz. 11 w  sali

CHODZIARZE W ALCZĄ  
W SOPOCIE

Witamy żołnierzy
powracających

z  o b o zó w  le tn ic h
W niedzielą, o godzi­

nie 10 na placu Zebrań 
Ludowych w Gdańsku od 
będzie się uroczyste po­
witanie oddziałów gdań­
skiego garnizonu Wojska 
Polskiego, powracających 
z obozów letnich. W 
przywitaniu udział wez­
mą delegacje zakładów 
pracy i instytucji oraz 
młodzież szkolna z trój­
miasta.

Po przemówieniu prze­
wodniczącego Prezydium 
MRN w Gdańsku tow. 
J. CYBULSKIEGO i 
przedstawiciela Wojska 
Polskiego tow. M. JAN- 
KOWIAKA — przodow­
nicy wyszkolenia bojowe 
go i politycznego otrzy­
mają cenne upominki 
ufundowane przez zakła­
dy pracy Wybrzeża. Na­
stępnie o godzinie 11,30 
przed trybuną honorową 
na placu Gen. Swierczew 
skiego we Wrzeszczu od­
będzie się defilada woj­
skowa.

Po południu — na za­
kończenie uroczystości, 
odbędą się występy arty­
styczne na placu Zebrań 
Ludowych, a w godzinach 
wieczornych na tymże 
placu zabawa ludowa 
przy masowym udziale 
żołnierzy garnizonu.

Apelujemy do mieszkań 
ców trójmiasta o jak naj 
liczniejszy udział w po­
witaniu naszych żołnie­
rzy.

C O  i G D Z I E ?
PIŁKA NOŻNA Włókniarz Starogard z Budo­

wlanymi Gdańsk, a w Kośeie- 
GDANSK — niedziela, godz. rzynie miejscowa Sparta ze 

15, stadion Budowlanych we Spartą Sopot.
Wrzeszczu — spotkanie o mi­
strzostwo I ligi Lechia — WTisła BOKS
Kraków.

GDAŃSK -  niedziela, godz. „  ~  ntecifzie!a,
1? stadion Gwardii przy ul. u - oiro<iek sportowy Stali 
Elbląskiej _  spotkanie o wej- PM? uI- Ja.n? z K ° lnf. ~  sP f -  
ście do II ligi Gedania -  LZS kan.e o mistrzostwo ligi woje- 
podlesianka. £Ćdzfaej Stal Gdańsk _  Start

PIŁKA RĘCZNA , SOPOT — niedziela, godz.
13. sala sportowa przy ul. Cho- 

GDAŃSK -  niedziela, godz. Pina ~  mAe“  -0, m ^ o s t w o  li­
ii, stadion Gwardii przy ul. S1 wojewódzkiej Sparta Sopot 
Elbląskiej — mecz o mistrzo- — Malł>ork.
stwo I ligi Gwardia Gdańsk — ELBLĄG — niedziela, gpdz. 
AZS Stalinogród. «•  hala sportowa przy ul. Fa-

brycznej — spotkanie o mi- 
WRZESZCZ — niedziela, go- strzostwo ligi wojewódzkiej 

dżina 10.30, boisko AZS przy Turbina Elbląg — Kolejarz ZP 
teatrze „Wybrzeże“ — spotka- Gdynia, 
nie o mistrzostwo klasy A
Zryw Gdańsk — Stal Elbląg. STRZELECTWO
O godz. 9.30 mecz rezerw. _  . A , , .

Zawody strzeleckie o puchar
ZAPASY V/KKF, mające się odbyć w

GDAŃSK -  niedziela, godz. ,9 bm‘ Z“ f z przyczyn
17, hala sportowa Sparty przy technicznych odwołane.
ul. 3 Maja (obok P rezyd ium ____________________________
W RN), mecz o mistzostwo II 
ligi Sparta Gdańsk — Sparta 
Poznań.

Raid obserwowany
o rg a n izu je  LPŻ

Jutro odbędzie się w Gdańsku 
tzw. raid obserwowany, które­
go organizatorem jest aktyw 
społeczny i etatowy Ligi Przy­
jaciół Żołnierza w  Gdańsku,

Raid obserwowany jest impre 
zą ciekawą, polegającą na punk 
towaniu stylu, w jakim zawod­
nik przejeżdża wyznaczone, bar 
dzo trudne odcinki terenowe. 
Odcinków takich w niedzielnym 
raidzie będzie 15. Ponadto za­
wodnicy zobowiązani są przeje 
ehać przeszło 100-kilometrową 
trasę z określoną dla każdej ka 
tegorii maszyn szybkością.

Udział w tej imprezie zgłosi­
li już niemal wszyscy sportów 
cy motorowi Wybrzeża. Rywa­
lizacja młodych i utalentowa­
nych zawodników LPŻ ze zna­
nymi i doświadczonymi uczestni 
kami wielu raidów zapowiada 
sie więc niezwykle ciekawie.

Start do raidu nastąpi Jutro 
z placu Zebrań Ludowych w  
Gdańsku o godz. 10, powrót 
przewidziany jest ok. godz. 1«.

Cenna inicjatywa
Woj. Im. Łączności

Wojewódzki Zarzad Łączności 
w Gdańsku wystąpił niedawno 
z cenną inicjatywą utworzenia 
telefonicznego sportowego punk 
tu informacyjnego. Wszyscy a- 
bonenci oraz korzystający z roz 
mównic publicznych będą mogli 
Już od jutra, po nakręcenia nu 
meru 011, otrzymywać wszelki* 
go rodzaju informacje sporto­
we.

Bardzo cenimy inicjatywę Wa 
Jewódzkiego Zarządu Łączności, 
gdyż nowy telefoniczny punkt 
usługowy przyniesie 'entuzja­
stom sportu wiele korzyści.

KOLARSTWO

GDYNIA — niedziela, godz. 
U, Skwer Kościuszki — ogólno 
polski uliczny wyścig kolarski 
z udziałem czołowych kolarzy 
Polski.

ŻEGLARSTWO

GDAŃSK — sobota i niedzie 
la, godz. 13 i ID, ośrodek Wod 
ny LPŻ na Stogach — żeglar­
skie zawody w klasie ,,K" 
Gdańskiego Klubu Morsltiepo 
LPŻ.

WIOŚLARSTWO

GDAŃSK — niedziela, godz. 
11, przystań wodna Kolejarza 
no Przeróbce (przy moście 
Siennickim) — zawody wioślar­
skie, organizowane z okazji 
zamknięcia sezonu.

KOSZYKÓWKA

NIEDZIELA — godz. 16.30, 
sala TWF we Wrzeszczu — 
mlędzyokręgowe zawodu w  
konkurencji kobiet i mężczyzn 
GDAŃSK — BYDGOSZCZ.

TENIS STOŁOWY

GDYNIA — niedziela, godz. 
10, sala szkoły TPD przy ul. 
1» Lutego — spotkanie o mi­
strzostwo . ligi wojewódzkiaj 
Start Gdynia — Stal Gdańsk.

W Starogardzie spotkają się

Z tenisowych mistrzostw
Wybrzeża

MafewsM i Raube 
s d o b Y w a J c )

pierwsze tytuły
W rozgrywanych, na kortach 

tenisowych Sparty w Sopocie i 
AZS we Wrzeszczu, jesiennych 
mistrzostwach Wybrzeża wyło­
nieni zostali pierwsi mistrzowie. 
W Sopocie Majewski pokonał 
w finale Żyznowskiego (obaj 
Sparta) 6:1, 6:2. Tytut mistrzów 
ski w grze pojedynczej junio­
rów zdobył Rouba (Sp. Sopot), 
który po zaciętej walce w  fina­
le pokonał swego kolegę klu­
bowego Dondajewskiego II 2:8, 
6:2, 9:7.

W  grze pojedynczej juniorek 
do finału zakwalifikowała się 
Banasiówna (Sp. Sopot) po zwy 
cięstwie nad Dąbrowską (AZS) 
6:0, 6:0 oraz Wilbikówna, która 
w drodze do finału pokonała 
zawodniczkę wejherowskiej Spar 
ty Zwierską 6:4, 6:2.

Zacięte walki bokserów klasy A
W ciężkiej już w pierwszym 

starciu Dudek znokautowany zo
W  cieniu walk I ligi gdańskiej

toczą się rozgrywki o mistrzo- ---------------------- ------
stwo klasy A w boksie. Każde stał przez Szopińskiego. 
spotkanie gromadzi na salach 
setki sympatyków tego męskie- *  *  *
go sportu, którzy z wielkim za- ł
interesowaniem śledzą przebieg w  sobotę rozegrane zostań* 
walk i dopingują startujących kolej„ e
w rmgu pięściarzy. Wbrew przy w Gdańsku na Trojanie prze­
puszczeniem tzw. znawców prze ciwnikiem tamtejszego Kołeja- 
bieg spotkań stoi na dobrym rza będzie rezerwa I-ligowej 
poziornie, o co starają się za- Gwardii. W dotychczasowych 
wodnicy. Trzeba tu stwierdzić, rozgrywkach gwardziści nie o- 
że bojowosć, jaką większość z siągall sukcesów przegrywając 
nich wykazuje, uzupełnia spoty z l z s  6:14 t Gwardią 10 -  4:16, 
kane jeszcze braki techniczne 1 stąd też oczekiwać należy że
^  :n— - i i  --------*- —  do spotkania te?0 zmobntzu)ą

jak najsilniejszy skład. Wobec 
tego, że drużyna I-ligowa pau-

stąd publiczność nie może na. 
rzekać na brak emocji.

Dotychczas stoczono Już 3 
względnie 2 rundy spotkań. O żuje w niedzielę (iej przeciw- 
sytuacji, Jaka się wytworzyła nik CWKS dał zawodników do
w mistrzostwach, najlepiej zo­
rientuje naszych 
poniższa tabela:
1. Gryf Wejherowo 2 4:0 22:18
2. LZS Tczew 3 4:2 36:24
3. Kolejarz Trojan
4. Gwardia 10
5. Gwardia I B  2 0:4 10:30

Jak widzimy, w rozgrywkach 
prowadzi drużyna Gryfu Wej­
herowo bez straty punku, przed 
LZS Tczew i Kolejarzem Trojan, 
które dzieli zaledwie różnica 
małych punktów.

Ostatnio rozegrane zostało ko­
lejne spotkanie mistrzowskie po 
między pięściarzami Gwardii 10 
(trenowanymi przez wielokrot­
nego reprezentanta Polski Kraw 
czyka) i Kolejarzem Trojan. 
Zwyciężyli Kolejarze 13:7.

A  oto wyniki tego spotkania 
(na pierwszym miejscu bokserzy 
Gwardii 10):

W  wadze muszej Włodarczyk 
poddał się w drugim starciu 
Nowickiemu.

W  kogucie Pplewski wypunkto 
wał Krefta.

W  piórkowej Sugalskl stoczył 
remisowy pojedynek z Żurem.

W  lekkiej Famielec po pięk­
nej walce przegrał na punkty 
z Knutęm.

W  lekkopółśredniej Kłosa pod 
dał w trzecim starciu sekundant 
bojowemu Wendtowi.

W  półśredniej Łuszczewski po 
walce stojącej na wysokim po­
ziomie technicznym przegrał na 
punkty z Chonchirą.

W  lekkośrednlej Skwarek po­
konał Rogalskiego.

W  średniej Wojciechowski 
(Gwardia 10) zdobył punkty wal 
kowerem wobec braku przeciw­
nika.

W  półciężkiej Jastrzębski prze 
grał w trzecim starciu przez tko 
z Mellerem.

reprezentacji Warszawy walczą- 
czytelników cej w Hamburgu), istniele moż­

liwość wzmocnienia składu re­
zerwy. Tak więc prawdopodo­
bnie dojdzie do ciekawych spot- 
kań z udziałem Borkowskiego, 

3 2-4 29 11 IłoreJszy 1 lch kolegów

na stodionie Lechii
atrancyjnespotiai ie p iłla is iie

Dziś, o godz. 14.30 na stadio 
nie Budowlanych we Wrzesz­
czu rozegrany zostanie atrak­
cyjny mecz piłki nożnej pomię 
ozy oldboyami Zrzeszenia 
Sportowego Budowlani 1 Spar­
ty o Puchar Odbudowy War­
szawy, ufundowany przez radę 
okręgowa ZS Budowlani.

W drużynie Budowlanych za 
grają m. in. trener piłkarzy 
Lechii Foryś, trener lekkoatle 
tow Zieleniewski, przewodniczą 
cy rady okręgowej Myłosz, Ko­
kot, Koleśnik i Zuk. w  ześpo- 
le Sparty natomiast ujrzymy 
przewodniczącego MKKF Sopot 
Stanieckiego oraz Turka, Ku­
rowskiego, Kuszewskiego i in­
nych, znanych działaczy spor­
towych.

Całkowity dochód z meczu 
przeznaczony jest na odbudowę 
stolicy.

O godz. 16 odbędzie się spot 
kanie piłkarskie juniorów Star 
tu Nowy Port i gdańskiej Le- 
ehii. W przerwie tego meczu 
rozegrany zostanie bieg na 3 
tys. metrów, w którym starto­
wać będą m. in. Mańkowski» 
Preuss, Piasecki i inni.

Bilety w cenie 3 zł. (trybu­
na) i i zł (wejściowe) nabywać 
można w TKS Lechia na sta­
dionie we Wrzeszczu oraz w 
dniu zawodów w kasach sta­
dionu.
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